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Pierwsza kroki Rządu Obrony Narodowej gen. Niaji

H is zp a n ia  po p rz e w ro c ie
Flota morska Republiki schroniła sie w Tunisie

Rada obrony narodowe] RepuMl 
k*. Hiszpańskiej — jak już podaliś­
my — utworzyła Rząd na czele 

i stanął gen. Miaja. Tekę 
i spraw zagranicznych ob. 

ją ł Julian Bestelro, tekę ministra 
narodowej płk. Casado, 

y wewnętrzne — Wenceislao 
, nrinlsterium sprawidliwoś- 

c| i  propagandy M'guel San An- 
drez, mhrsterium komunikacji jro  
bót publicznych — Eduardo Val, 
nrinlsterium finansów i  gospodarki 
—  Gonzalez Marin, mlnisterium o.
światy i zdrowia Jose del Rio.

Bezpośrednio po ukonstytuowa­
niu Się nowego Rządu gen. Miaja 
przemówił przed mikrofonem ma­
dryckiej radiostacji. Objęliśmy od­
powiedzialność za przyszłość Hisz 
panii — rozpoczął swe przemó­
wienie prenrer nowego Rządu. Nie 
mamy opozycji. Nie sądzę bym my 
Hł się twierdząc, że Rząd nasz jest 
wyrazem woli narodu, który od 
pewnego czasu pozbawiony był 
władzy posiadającej autorytet i 
zrozumienie w  społeczeństwie. Da 
le j gen. Miaja oświadczył, że wcze 
śniejszemu utworzeniu Rządu sta­
ły na przeszkodzie namiętności 
polityczne i omawa, aby nie pociąg 
nęło to za sobą przelewu krwi. Nie

Bezrobocie
w Ameryce

Sekretarz stanu spraw wewnę­
trznych Ameryki Ickes oświadczył 
wczoraj na komisji senackiej dla 
spraw bezrobocia, że w  St. Zjed­
noczonych zagadnienie bezrobocia 
nie jest sprawą nrzejściową, lecz 
problemem stałym. Obecna liczba 
bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych oceniana jest na 10 miln. 
ludzi.

Próby usadowienia się
na półwyspie arabskim

ychodzący w  Damaszku biu 
prasowy donosi z Dzeddah

t Mekki nad Morzem Czerwo- 
I, że Niemcy rozwijają ostat- 
ożywioną akcję polityczną i 
odarczą na półwyspie arab-

Wiąże się ona z przybyciem 
iwno do Dzeddah posła nie- 
klego Groba, reprezentujące- 
wój kraj jednocześnie w Ira- 
w całej Arabii.
;rwszym krokiem pos. Groby 
edzasie miała być propożycja, 
niona królowi Ibn-Saudowi w 
wie eksploatacji nowoodkry- 
na terenie Hedżasu pół narto 
i. Propozycja ta nie mogła być 
jęta z tego powodu, że Ibn 
I udzielił już kapitałowi ame­

zdradziliśmy nikogo, ciągnął mów 
ca, gdyż Rządu już nie było, a ci, 
którzy sądzili, iż są Rządem, byli 
w  konflikcie z prezydentem. Jeste­
śmy zadowoleni i  wdzięczni za po 
moc otrzymaną ze strony armii i 
społeczeństwa...

Ludzie honoru i  dobrej wOU, — 
kończył mówca — pragniemy po­
koju i  wierzymy, że po zakończe­
niu wojny, Hiszpanie cieszyć się 
będą dobrobytem, że nie pozwolą 
się wciągnąć do walk, w których 
przegrać może tylko w  ostatecz­
nym obrachunku ojczyzna. Okrzy­
kiem na cześć Hiszpanii gen. Mia­
ja zakończył swe przemówienie.

Sytuacja w  Hiszpanii 
Centralnej

W  Madrycie panuje spokój cał­
kowity. Komuniści zebrali się w 
dwuch gmachach i zabarykadowa­

Burgos wofcei przewrotu w Hiszpanii Republikańskiej
Bom bardow anie M adrytu

Gen. Franco liczy na psddanie sie przeciwnika
PAT. donosi z Burgos: 
Utworzenie rady obrony w  Ma­

drycie uznawane przez niektórt 
sfery za wstęp do rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych z rządem w 
Burgos w niczym nie wstrzymało 
przygotowań gen. Franco do ofen­
sywy. W kolach dobrze poinformo 
wanych uważają, że zamach stanu 
w Madrycie jest wstępem do pod­
dania się resztki obszaru republi­
kańskiego bez zastrzeżeń gen. 
Franco. Opinia ta nie jest jednak 
powszechna, naogół bowiem do 
wypadków w Madrycie odnoszą.

rykańsko - angielskiemu koncesję 
na obszarze 170.000 mil. kw. w 
rejonie El Ahsa.

Wtedy poseł niemiecki skiero­
wał swą uwagę na ziemie położo­
ne na południu od koncesji ame­
rykańsko -  angielskich, w  pobliżu 
Jemenu. Fachowcy niemieccy mie­
li już rozpocząć tam poszukiwania 
naftowe i ustalić, że południowy 
Hedżas i Jemen posiadają poważ­
ne pokłady nafty.

Co do Amerykanów i Anglików 
przystąpili oni już do próbnych 
wierceń i  zamierzają wybudować 
port naftotwy oraz rafinerię w Ras 
et Tannura, nad Morzem Czerwo­
nym.

li się. Władze wystawiły wokół]się przed ewentualnością starcia 
tych gmachów silne posterunki komunistów z ludnością. Delega- 
wojskowe, pragnąc zabezpieczyć J cja zarządu miasta zgłosiła się do

się z dużą dozą sceptycyzmu. Do- ła utworzona dla nawiązania roko- 
tychczas me ma wiadomości, któ- ] wań, jak również nie ma potwier- 
reby potwierdziły, że junta zosta- | dzenia dla przypuszczeń, że junta

Od dwuch miesięcy krążą po oceanie

Tragedia uchodźców
k?ó?vch świat nia chce przyjai
Przed przeszło dwoma miesiącami opuścił Hamburg statek 

„Kcemgs.ein", na którym znajdowało się kilkuset wiedeńskich 
żydów, wyekspediowanych przez wiedeńskie biuro centrum do 
Gujany. Według nadeszłych wiadomości, statek ten krąży od b li­
sko dwóch miesięcy pomiędzy Gujaną, Wenezuelą i Kolumbią, 
szukając dogodnego skrawka ziemi do wysadzenia swoich pa­
sażerów na ląd, gdyż powyższe kraje nadal wzbraniają się 
przyjąć ten transport emigrantów.

Król belgijski
rzuca gromy na parlament

Po podpisaniu aekretu o rozwią-' 
zaniu parlamentu król belgijski wy 
stosował długie pismo odręczne do 
Pierlota. Król, przedstawiwszy 
przyczyny, które skłoniły go do 
rozwiązania parlamentu, piętnu­
je (?) błędy reżimu parlamentar­
nego i wskazuje na niebezpieczne 
konsekwencje, jakie stan obecny

HISZPANIA 
PEPU BL1K A i ł i k A

może za sobą pociągnąć dla kraju. 
W dalszym ciągu swego pisma 
król stwierdza wolę swą przestrze 
gania konstytucji i  kroczenia dro­
gą, wytkniętą przez swych poprze­
dników, oraz wzywa swych współ­
obywateli do zwrócenia jak naj­
czujniejszej uwagi na interesy na­
rodowe. (PAT)

Rady Obrony Narodowej, deklaru 
jąc swą całkowitą lojalność.

Gen Matallana, dowódca repu­
blikańskiej armii środkowej i po­
łudniowej ogłosił, że zarówno na 
froncie Lewantu, jak  i w Cartage- 
nie panuje spokój. Komisarz po­
lityczny armii Lewantu, Ortega, 
podał się do dymisji. Ortega po 
ustąpieniu ze stanowiska wystoso­
wał list pożegnalny do oficerów i 
żołnierzy armii Lewantu. Były gu­
bernator Aragonii i były komisarz 
armii, Ignacio Mantecon, popełnił 
samobójstwo.

W  ciągu ubiegłej nocy władze 
wojskowe w  porozumieniu z w ła­
dzami cywilnymi na polecenie Ra­
dy Obrony wydały szereg zarzą­
dzeń. M. in. poleciły karabinierom 
i oddziałom szturmowym obsadzić 
budynki organizacyj komunistycz­
nych i pokrewnych. Dokonano sze 
regu aresztowań.

Flota republikańska 
w Tunisie

t l  okrętów wchodzących w

ma zjednoczyć rozproszone siły re 
publikańskie.
BOMBARDOWANIE MADRYTU.

W  ciągu dnia wczorajszego arty 
leria gen. Franco bombardowała 
dwukrotnie Madryt.
W  GIBRALTARZE I TANCERZE.

Konsul Hiszpanii republikańskiej 
w Gibraltarze oświadczył F.zodsta 
wicielowi Reutera, ze wobec anor­
malnych warunków w Hiszpanii po 
stanowił przekazać władzom bry­
tyjskim gmach konsulatu z archiwa 
mi i dokumentami.

W Tangerze gmach konsulatu 
hiszpańskiego został przez władze 
międzynarodowe Wolnego Miasta 
przekazany gen. Franco.

Gandhi przerwał post
Donoszą z Radjkot: Gandhi 

przerwał głodówkę trwającą 4 dni 
i  wypił szklankę soku pomarańczo 
wego. Gandhi znajdował się u kre 
su sił i  był tak osłabiony, że me 
mógł przełknąć wody, którą poda­
l i  mu lekarze.

W  czasie głodówki mającej cha 
rakter demonstracji politycznej,

Woda wyżej w Algierze
Obfite deszcze po raz drugi w [ czyniąc poważne szkody w  rolni' 

ciągu obecnej zimy spowodowały I twie. 
groźne wylewy rzek w  Algierii,— |

skład eskadry floty republikań­
skiej przybyło wczoraj około go­
dziny 9 rano na Redę Bizerty. E- 
skadrę hiszpańską eskortował krą 
żownik i  torpedowiec francuski. 
Okręty hiszpańskie oczekują na ze 
Zwolenie wejścia do portu. Oddzia 
ty pol cji i  marynarki francuskiej 
wysłane zostały na pokłady okrę­
tów.

Negrin i del Vayo 
w Paryżu

Negrin i Del Vayo przybyli węzo 
raj rano do Paryża na stację Aus. 
terłitz, zamiast na stację d‘Orsay, 
gdzie oczekiwani byli przez przy­
jaciół, m .in. przez Pascua, b. am­
basadora Hispanii w  Paryżu. Przy 
bycie Negri na i Del Vayo było o- 
toczone wielką tajemnicą. Także 
dziennikarze dowiedzieli się o przy 
jeżdzie dopiero od komisarza po­
lic ji dworcowej.

premierem rumurtsk m
Agencja Rador donosi, że wo­

bec śmierci szefa Rządu Rumunii 
patriarchy Mirona Cristea król mia 
nował wicepremiera Armanda Ca- 
lienscu premierem.

W  Rumunii ogłoszona została 
żałoba urzędowa. Trumna ze 
zwłokami patriarchy przewieziona 
zostanie do Rumunii prawdopodo­
bnie w  piątek.

Zbrojenia lotnicze 
Ameryki

Senat amerykański zatwierdził 
projekt podniesienia liczby wojsko 
wych samolotów do 6 tys. Wnio­
sek senackiej komisji do spraw ar­
mii w  tej sprawie otrzymał 54 gło­
sy przeciwko 28. Przy tej okazji 
należy przypomnieć, że Izba Depu­
towanych górną granicę zbrojeń 
lotniczych ustaliła na 5.500 samo­
lotów.

odbywały się intensywne rozmowy 
z władzami, które doprowadziły 
ostatecznie do porozumienia.

Prezydent brytyjski w  Radjkot 
Gibbson odwiedził Gandhiego 
przed przerwaniem głodówki, a  
sekretarz osobisty Gandhiego od­
był rozmowę z wicekrólem Indii.
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O c lo n y  premier Negrin wraz z czhnkami swego Rządu wyjechali do Fraicji

* Jaja na czele Rządu Republiki
S p r z e c z n e  w ia d o m o ś c i o  lo s a c h  r ep u b liK a fisR ie j f lo ty  m orsK tej

G en.
W iadomości o obaleniu w  M a­

drycie Rządu Negrina wywołały 
w Paryżu ogromne wrażenie. Ogól 
no - narodowy komitet obrony, 
utworzony przez pik. Casado, a 
mający charakter

JUNTY WOJSKOWEJ, 
zdoła, skupić koło siebie przedsta 
wicieb wszystkich grup politycz 
oych x wyjątkiem komunistów, na 
dając tym samym nowemu rucho­
w i charakter ruchu wojskowego 
zwróconego przeciwko komuni­
stom i Rządowi Negrina. Przewo­
dniczący Kortezów Barrio, który 
po dymisji prezydenta Azany jesi 
właściwie przedstawicielem naj­
wyższej władzy Hiszpanii republi­
kańskiej, zawiadomił z Paryża jun 
tę madrycką, że solidaryzuje się z 
nią całkowicie, nadając tym sa­
mym nowej władzy madryckiej 
PE W IE N  ODCIEŃ LEGALNOŚCI.

Negrin mia! nadesłać do Barrio  
depeszę zc zgaszeniem dymisji.

W  powodzi sprzecznych i uryw  
kowych wiadomości trudno się je 
szcze na razie zorientować dokład 
nie. W  każdym razie uchodzi za 
rzecz pewną, że

N O W A  W ŁA D ZA  MADRYCKA

ZOSTAŁA UZNANA BEZ OPORU nowi, nadeszły do Paryża z jed | FLOTA UZNAŁA BEZ ZASTRZE- 
na całym terenie, podlegającym nej strony wiadomości, wskazują ŻEŃ N O W E W ŁA D ZE MADRYC- 
ciotychczas Rządowi Negrina. Auto ce, że KIE,
rytet nowej władzy wzmocniło po . 
ważnie
PRZYŁĄCZENIE Się DO N O W E­

GO RUCHU GEN. M IA JI, j
który przybył z W alencji samolo­
tem, oraz udział w juncie b. pre­
zydenta Kortezów Besteiro.

Co do losów floty, stacjonowa­
nej w porcie Kartageny, panuje 
zupeina niepewność. Po pierw­
szych wiadomościach o próbie 
przewrotu w  porcie Kartageny, 
zwróconego przeciwko mianowa­
nemu przez Negrina nowemu ko­
mendantowi garnizonu gen. Gaia-

a z drugiej strony pogłoski, że flo wszystkich urzędów. Ustalona zo- 
ta opuściła port kartageński, uda- j stała łączność pomiędzy wszystki-

Rozwiązanie Parlamentu
w Bi gil

Z  Brukseli donoszą, że na posiedzeniu gabinetu Pierlota 
znajdującego się w stanie dymisji uchwalono zwrócić się do 
króla o rozwiązanie Parlamentu i rozpisanie nowych wyborów. 
Kroi zgodził się ze stanowiskiem Rządu, że jest to jedyne w y j­
ście z sytuacji i dekret o rozwiązaniu Parlamentu podpisał w y­
znaczając nowe wybory na 2 kwietnia r. b.

jąc się do jednego z portów ob­
cych. Z francuskiego wybrzeża 
afrykańskiego Bizerty nadeszły na 
wet depesze, twierdzące jakoby 
widziano flotę hiszpańską, płyną­
cą wzdłuż wybrzeża Afryki i kle- 
.ującą się w  stronę Algieru.
GEN. M IAJA NA CZELE RZĄDU  

REPUBLIKI
Union Radio donosi o utwo­

rzeniu w Madrycie Rządu Obrony 
Narodowej pod przewodnictwem  
gen. M iaja.

ŻYC IE  W  M ADRYCIE
W  Madrycie życie płynie już

normalnie. Pik. Casado wydał za­
rządzenia ceiem uruchomienia

Oświadczenie min. spr. zagr. Rumunii G Jen iu

P o ls R a  i R u m u n ia
Bilans rozmów warszawskich w świetle oficjalnych komunikatów

Rozstrzelanie
szp iegów

we Francji i we Włoszech
Harn» donosi z Tulonu, że  w  

poniedzia łek o  godzin ie  5 m in . 55 
rano rozstrzelany został kapitan  
m arynarki francusk ie j M arc Au- 
bart, b. dowódca torpedowca  
„V uuqucłin", skazany na karę  
śm ierci za zbrodnię  szpiegostwa.

A gencja S te f  a n i donosi: Spec­
ja ln y  trybuna ł obrony państwa  
skazał na karę śm ierci p rzez roz­
strzelanie oficera m arynarki włos 
k ie j  —  A n ton io  Scarpa- W yrok  
w ykonano. Scarpa urodzony był 
w  Trieście. C zterej inn i oskarże­
n i o  szpiegostwo, k tó rzy  stawali 
przed  trybunałem  zostali skaza­
n i: dw óch na dożyw otn ie  c iężkie  
roboty, dwóch  rui karę po  30 lat

PA T. komunikuje:
Podczas swej wizyty w Warsza

w.e minister spraw zagranicznych 
Rumunii, p. Gaiencu, odbył z pol­
skim ministrem spraw zagranicz­
nych p. Beckiem szereg rozmów, 
w toku których badano szczegóło­
wo w  atmosferze wielkiej serdecz 
ności wszystkie zagadnienia w y­
pływające z przymierza polsko-ru 
muńskiego, jak również z podo­
bieństwa położenia geopolityczne­
go obu krajów.

Obaj ministrowie stwierdzili 
przy tej sposobności zupełną zgod 
ność poglądów i ustalili sko­
ordynowanie akcji w sprawach 
politycznych oraz ekonomicznych 
interesujących oba sprzymierzone 
kraje.

teresują, a  zw łaszcza interesów, któ- wój tych  przyjazdnycb stosunków.

ministerialni. Jedynie obecnośt 
przed gmachami urzędowymi i ban 
kami wartowników wojskowych 
wskazuje na wyjątkową sytuację. 
Niekiedy agenci policji żądają od 
przechodniów okazania dokumen­
tów i kontrolują pasażerów w tram 
wajach. W związku z og oszeniem 
stanu wojennego, zakazane jest 
tworzenie na ulicach grup. Siedzi­
ba i lokale partii komunistycznej 
są zamknięte i dyskretnie strzeżo­
ne przez żołnierzy, którzy zabra­
niają wchodzenia do nich bez uza 
sadnionego powodu. Na prowincji 
również sytuacja jest normalna.

W  poniedziałek o godz. 17 m. 30 
wylądował na lotnisku w Tuluzie 
samolot lin ii hiszpańskiej, na któ­
rego pokładzie znajdował się Ne­
grin i Del Vayo w towarzystwie 
swych sekretarzy prywatnych. Z 
lotniska udali się do Tuluzy samo 
chodem i zatrzymali się w jednym 
z wielkich hoteli. Późnym wieczo­
rem przybył z Hiszpanii drugi sa­
molot, który przywiózł Innych 
członków obalonego Rządu.

wspólne. Jak panowie zo­
baczą w e wspólnym komuniltacie 
oflcjalnyra, o(.k»gnęltó.ny porozumie­
nie i zdołaliśmy uzgodnić naszą ak ­
cję polityczną we w szystkich intere­
sujących nas zagadnieniach. Oby­
dwa kraje sprzymierzone będą za­
w sze gotowe udzielić sobie przyja­
cielskiej pomocy, ażeby ułatwić roz-

•OLĄCZENIi-: WODNE BAŁTYKU  
Z MORZEAI CZARNYM  

Zbadaliśmy również problemy eko­
nomiczne i tranzytowe, które nas in­
teresują, a  zwłaszcza komunikacji 
bezpośredniej m iędzy obu naszym i 
krajami. N ależy ta  przyznać, w  spra 
wie tej nie uczyniono dotąd dosta­
tecznych w ysiłków . W przyszłości

Premier rumuński-Patriarcha Miron
zmerł nagle we Francji

P rzebyw ający na urlopie w ypoczynkow ym  w  C annes 
prem ier rumuńsi I patriarcha Miron C rlstea zachorow ał 
w  n ied zielę  na zapalen ie  płuc, a w  p on iedzia łek  w ieczorem  
zakończył życie . Patriarcha M iron liczy ł 71 la t

Przed wyjazdem z Polski min. 
Oafcncu przyjął przedstawicieli pra­
sy, którym oświadczył m. In.;

Minister Beck i ja  zbadaliś­
m y obecną sytuacje międzynaro­
dową, uwzględniając naturalnie prze 
de w szystkim , odpowiednio do na­
szych zasad 1 w spólnych metod, 
problemy, które nas szczególnie In-

Berlin usiłuje złamać
niezależny th dziennikarzy francusk cli

panom Perl, Brossolettc, Barć, Per

0 wolność prasy
Dyskusja w  angielskiej Izbie Gmin

Premier Chamberlain zainter- 
pelowany został w Izbie Gmin 
przez po sta Morrisa czy Rząd bry 
tyjski nie zamiarza wprowadzić 
ustawy, zabraniającej rozgłasza- 
nta rozmyślnie fałszywych wiado­
mości, które powodują straty dla 
sfer gospodarczych, oraz wywo­
łu ją  zaniepokojenie na giełdzie i  
w szerokiej opinii publicznej. In ­
terpelacja zwraca uwagę premiera 
na fakt, że w ubiegły piątek w jed 
nym z wcześniejszych wydań po. 
południowych londyńskiego ,Eve. 
ning Standard1 ukazała się wia­
domość, jakoby Włochy powołały 
pod broń milion ludzi. Wiadomość 
ta, która okazała się później zupeł 
nie fałszywą, wywołała aż do cza­
su zaprzeczenia konsternację w o- 
pin ii publicznej oraz poważne 
straty dla sfer gospodarczych. 
Poseł dodał, że tego rodzaju wia­
domości nie przyczynają się do

poprawy stosunków międzynaro. 
dowych.

Premier Chamberlain, stwier­
dzając, ŻE NIE ZAMIERZA 
WPROWADZAĆ ŻADNEGO TE- 
GO RODZAJU USTAWODAW­
STWA, oświadczył co następuje: 
„Sensacje i  niedokładne informa­
cje na temat sytuacji międzynaro­
dowej często ukazują się w pew­
nych odłamach prasy. Za, vno 
minister spraw zagr., ja k  i  ja  sam, 
niejednokrotnie podkreślaliśmy do 
nioslość zachowania ze strony 
prasy wstrzemięźliwości. Jeśli cho 
dzi o sprawy zagraniczne pogląd 
ten jest w pełni podzielany przez 
odpowiedzialnie jszych dziennika­
rzy i  redakcje angielskie, jak rów­
nież organizacje, reprezentujące 
interesy prasy. Ufam, że wpływ 
Ich o każę się dostateczny, ahy n- 
krócić niepożądane w tym kierun­
ku praktyki".

Poseł de Kerillis ogłasza w 
swym piśmie „Epoque“  ciekawy 
dokument treści następującej:

W Berlinie założono świeżo biu 
ro „prasy wywiadowczej'1, składa 
jące się z dyrektora min. propagan 
dy, z dyrektora min. spraw zagrań 

dyrektora z Gestapo. Zadaniem 
biura jest „przeciwdziałanie" pro­
pagandzie zagranicznej.

Biuro zebra.o się we wtorek ub. 
i opracowało szereg propozycji, 
mających być przed.ożonymi Hitle 
rowi. Goebbels zatwierdził projekt 
Gestapo aby delegować do Paryża 
specjalnego agenta, zaopatrzone- 

v  wielkie środk- pieniężne, ce­
lem kampanii propagandowej prze 
ciw pewnym dziennikarzom fran­
cuskim, zwłaszcza pani Tabouis,

tirtax, de Keriliis, Tardieu. Agent 
ten ma rozkaz prowadzenia swej 
kampanii „bez skrupułów" i „wszel 
kimi środkami".

Po za tym dc KeriHis dowiadu­
je się, że w niemieckim min. pro­
pagandy ok. 15-go lutego odbyła 
się konferencja, w której omawia­
no jak unieszkodliwić działalność 
niektórych polityków i dziennika­
rzy angielskich i francuskich. Spe­
cjalną uwagę zwrócono na jednego 
posła francuskiego i jednego z b. 
ministrów francuskich.

W związku z tymi rewelacjami 
de Keriilisa opinia francuska już 
lepiej rozumie ostatnie niezwykle 
ostre ataki taszystowskiej prasy 
francuskiej na prasę niezależną.

trzeba będzie zrobić w ięcej, jak pa­
nom wiadomo. Istnieje projekt prze­
dłużenia połączenia kolejow ego W ar­
szawa —  Bukareszt po przez Du­
naj do Sofii i  Salonik. Istnieje je­
szcze Inne zagadnienie, które in te­
resuje w najw yższym  stopniu zaró­
wno koła gospodarcze polskie, jak 
i rumuńskie, a  m ianowicie sprawa  
połączeula drogą wodną przez ka­
nał, lącząey W isłę z Prutem , tak, by 
statk i wiślane dostać się m ogły dro­
gą wodną aż do Oalacu i ażeby w  
ten sposób stw orzyć połączenie wod­
ne od morza Bałtyckiego do morza 
Czarnego.

KWESTIA ŻYDOWSKA 
Zbadaliśmy wreszcie z p. Beckiem  

zagadnie nie żydowskie. Jest to  pro­
blem o tych sam ych aajMktacb za­
równo w Polsce, jak i w  Rumunii. 
Zgodziliśmy się. Iż tego rodzaju nzgo  
dnienie może być postawione i roz- 

1 wiązane jedynie w  szerokiej płasz- 
' czyżnlc m iędzynarodowej. Pokaza­

łem  p. Beckow i memoriał, który  
rzą.l rumuński zredagował w tym  
sensie. Poznałem  z drugiej strony 
aide-raemolre, zredagowany w  War­
szawie w tej sprawie.
SPRAW A RUSI PODKARPACKIEJ 

Zapytany o sprawę Rusi Podkar­
packiej, p. m inister oświadczył, i i  
zagadnienie to  zostało zbadane bar­
dzo dokładnie, ale nie sprecyzował 
jaśniej, do jakich wniosków, czy po- 

lowicń to  badanie doprowadziło.

Pożar na lotnisku
w ojskow ym  w Bukareszcie

Na lotnisku wojskowym w Bu­
kareszcie wybuchł pożar, którego 
ofiarą padł hangar, mieszczący kil 
kanaście samolotów. Przyczyna 
pożaru nie została dotychczas «- 
staiona.

Wolny balon niemiecki, który w 
niedzielę po południu wystartował 
z Velbert w Nadrenii z załogą, 
składającą .się z kobiety i trzech 
mężczyzn, został przez burzę za­
pędzony nad morze i wleczony I® 
khn. po spiętrzonych falach. Wy­
cieńczoną załogę, której groziła 
niechybna śmierć, uratowały nad­
brzeżne statki ratownicze.

Losy Palestyny

Lot Bejrut-Warszawa
z p r z e sz k o d a m i

W  sobotę dnia 4 b. m. nadeszła 
2 Aten do Warszawy wiadomość 
że samolot „Lotu", kursujący na 
lit lii Bejrut — Warszawa, po prze 
byciu już blisko połowy drogi n it 
może startować z Aten z powodu 
defektu. Wobec tego, że raprawa 
potrwać musi kilka dni, „Lo t“  wy 
słał z Warsz-wy do Aten drug 
samolot, aby przewieźć do W ar­
szawy oczekujących pasażerów i 
pocztę.

W  niedzielę o godz. 8 min. 30 
wystartował z Okęcia samolot ty­

pu Lochead 14, pilotowany przez 
pilota Wysiekiersk:ego. Najdłuż­
szą w Europie bezpośrednią trasę 
powietrzną Warszawa — Ateny, 
iczącą 1700 km., s molot przebył 
k  ciągu 5 godzin 4 min Po spo­
życiu obiadu i krótkim odpoczyn­
ku, pilot Wysiekierski wystariowal 
w drogę powrotną do Warszawy, 
zabicr i  jąc na pokładzie samolotu 
pocztę oraz pasażerów i lądował 
na lotnisku Okęcie w Warszawie 
o godz. 9 min. 30 wieczorem.

Prezydent Czechosłowacji
złożył z urzędu m n . R e w a

Zarządzeniem prezydenta Cze- 
chosłowacji, członek „Rządu”  kar­
patoruskiego, Julian Revay, został 
złożony z urzędu, przy jednoczes­
nym powołaniu na jego miejsce 
Stefana Klocuraka.

Zarządzenie prezydenta ustala 
poza tym następujący rozdział 
kompetencji członków „Rządu" 
karpatoruskiego: premier W oło­

szyn prócz swoich poprzednich 
funkcyj obejmuje sprawy oświaty 
i sprawiedliwości, gen. Frchali po­
wierzone zostają sprawy 
wnętrzne, finansów i komunikacji, 
zaś Klocurakowi — przemysł, han 
del, rolnictwo, roboty publiczne, 
opieka społeczna i zdrowie pu. 
bliczne.

Delegacja żydowska na konfe­
rencję palestyńską opracowała 
kontrpropozycje Żydów, które bę­
dą przedłożone Rządowi brytyj­
skiemu. Propozycje te przewidu­
ją następujący sposób rozwiąza 
nia kwestii palestyńskiej. W ciągu 
pierwszego roku próbnego Żydzi 
i Arabowie współdziałać mają w 
ramach obecnego ustroju w Pale­
stynie. Rok ten ma być poświę­
cony na uspokojenie kraju i na 
zbliżenie obu narodów. Po roku, 
gdy zbliżenie to da pewne owo­
ce i gdy na jego podstawie nastą­
pi w Palestynie uspokojenie i Ara 
bowle zaprzestaną terroru, wów­
czas powołana ma być konstytu­
anta, w której Żydzi i Arabowie 
byli by reprezentowani w równej 
liczbie. Konstytuanta miała by 
wypracować konstytucję palestyń 
ską na okres przejściowy 10-ciu 
łat, przy czym podstawą tej kon­
stytucji byłoby dopuszczenie imi­
gracji żydowskiej do Palestyny w 
takich rozmiarach, aby po 10-ciu 
latach nastąpiła całkowita rów­

ność liczebna między Żydami I A- 
rabami w  Palestynie. Po okresie 
10-ciu lat, gdy oba narody były, 
by całkowicie zrównane, miafo by 
być ustanowione dwunarodowe 
państwo arabsko - żydowskie, sfr 
derowane z Irakiem, Egiptem, Sau 
dią-Arabią, Transjordanią i  Jeme-

Powyższe propozycje żydow­
skie nie mają oczywiście żadnych 
szans aby oyły przyjęte przez A- 
rabów.

Tajna radiostacja żydowska w 
Palestynie nadawała w  ponledzła 
łek w języku hebrajskim apel „Na­
rodowej organizacji wojskowej w  
Palestynie', która przyjmuje na 
siebie całkowitą odpowiedzialność 
za wszystkie akty terroru dokona 
ne w ciągu ubiegłego tygodnia. 
Radiostacja wzywała ludność ży­
dowską do przyłączenia się do 
walki przeciwko rozwiązaniu za­
gadnienia palestyńskiego, niezgod 
nego z dążeniami narodu Izraela.

Wojna rujnuje Japonię
Japoński min ster wojny I agak. 

wystąpił w sejmie o doda.kowc 
kredyty na zbrojenia. Kredyty te 
dla armii lądowej i marynarki wy. 
nosić mają 1.896 milionów yen, 
z czego 194.896 tys. przypada na 
armię. Poza tymi kredytami armia 
domaga się 368.122 tys. yen dla 
Mandźukuo, z której to kwoty 80

.n,tonów prze raczonych ujdzie 
na wzmocnienie lotnictwa tego 
kraju. Ten soe jalny kredy: d.a 
Mandźukuo przewid-iany jest 
w bież, roku finansowym, podczas 
gdy dodatkowe kredyty dla armii 
wydatkowane będą w ciągu 5 lat, 
a dla marynarki w ciągu 6 lat.

Kłopoty Holandii
z u - h e d ź c a m i

Rząd holenderski rozważa p ro - ' nym de Veiuwe i obejmować bę- 
jekt ziikw.dowan.a dotychcza o- dz.e 35 ha. S.toro obóz zostanie
wych obozów w którycu urn esz- przyg
czono nielegaln e do Holandti przy 
byłych uchodźców żydowskich z 
Niemiec i  umieszczenia wszys.kich 
internowanych w  jednym wspól­
nym obozie. Obóz ten ma po­
wstać na znanym z malown!czo«ci 
krajobrazu wrzosowisku, z wa­

rany, ulokowani będą
tam wraz z dotychczasowymi in­
ternowanymi rówrież ich rodziny, 
żony i dzieci. Jak się bow.em o- 
kazalo, obecna rozłąka intemowa 
nych z rodzinami jest głównym 
powodem stałych tarć w  dotyclr 
czasowych obozach.
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C o ra z  częściej m ó w i p r e z y  
denA R oosevelt o konieczności 
ofcrooy dem okrac ji. C oraz b a r-  
Jziej stanow czo grzm i p rze c iw ­
ko  po lityc e  i  „m oralności” 
państw  to ta lnych . A  za Roose- 
-e lte m  podnoszą swój głos ame 
'■kańscy m ężow ie stanu i  po* 

i Wyczai p rzy jac ie le  p rezyden ta .
C zy  p o trzeb a  podkreślać  

O G R O M N E  Z N A C Z E N IE  tych  
ćuuncjacyj? W zm ac n ia ją  po­
zycje państw  dem okratycznych  
w E u rop ie , osłab ia ją rozpęd w o  

/w niczego faszyzm u. K a żd y  pa 
m ię ła : w  w ojn ie  św iatow ej roz- 

‘rzy gn ę ła  A m eryk a ... S tąd  
wściekłość h itle row sk ie j p ra ­
sy po  ka żd e j n ow ej m ow ie R oo- 
*e ve lta .

D z ie n n ik  nasz po d a ł już w  
skrócie m ow ę R oosevelta , w y ­
głoszoną n a uroczystym  posie­
dzeniu  kongresu (parlam entu ) z  
o ka z ji 150-tej roczn icy zebran ia  
się p ierw szego kongresu. C a ła  
m ow a b y ła  skró tem  dzie jów  
am erykańsk ie j d em o k rac ji i  za ­
razem  —  A P O L O G IĄ  D E M O ­
K R A C J I. M ó w c a  —  ja k  zw y k le  
—-  n ap ię tno w ał faszystow ski 
U Z U R P A T O R S K I A U T O K R A -  
T Y Z M , ten  zw ro t do N A J C IE ­
M N IE J S Z E G O  O K R E S U  ŚR E­
D N IO W IE C Z A . O T C H Ł A Ń  —  
m ó w ił p rezy d en t —  istnie je  
m ię d zy  nam i a tym  a u to k ra ty z -  
m em ! P re zyd e n t p o d kre ś lił zna  
czenie W O L N O Ś C I S Ł O W A .  
P R A S Y . W Y B O R Ó W .

A le  n ie  b ęd z ie .n y  tu  obszer­
niej st-eszczaU te j w ie lk ie j i 
zn am ien n ej m ow y. W ygłasza ,ąc  
te  m ow y, R oosevelt jest w  ca ł­
k o w ite j zgodzie z po tężną opi­
n ią S tanów . N iechęć do p o lity k i 
faszystów pogłęb ia się. A  ta i 
opin ia kon k re tyzu je  się potem  
w  re a ln y ch  czynach, ja k  np. 
w  sprzedaw an iu  F ran c ji ap a ra ­
tó w  lo tn iczych.

A le  ja k ie  są ź ró d ła  te j ro s ­
nącej n iechęc i A m e ry k i do 
pań s tw  faszystow skich? B ynaj­
m n ie j n ie le kc ew a żym y znacze­
n ia  czy n n ikó w  czysto  ideolo­
gicznych: w ie lk a  dem okracja  
am ery ka ń sk a  ze w s trę tem  i o- 
borzeniem  p a trzy  na barbarzyń  
stw a  to ta lis tó w . W  Stanach  
Zjednoczonych zgodnie żyją o -  
b o k  siebie różne narodow ości 
» w y zn an ia ; to  też  n ie rozum ie­
ją  tam  te j d z ik ie j n ienaw iści 
nacjonalistycznej, k tó rą  żyje  
„ T rze c ia "  R zesza. Sw obodna  
k ry ty k a  w y d a je  się ob yw a te lo ­
w i am erykańsk iem u rze czą ta k  
samo konieczną tak  po w ie trze .

A le  są tak że  źró d ła  b ard z ie j 
m ateria lne. So juszniczka faszy­
stó w  J A P O N IA  coraz bardzie j 
rozp ie ra  się w  C hinach i na P a­
cy fiku . A  P a cy fik  —  zdaniem  
Y an ke só w  —  to  m orze am ery ­
kańskie . P oza tym  is tn ie je po ­
dobno p ro je k t przeistoczenia  
pak tu  antykom im ternow skiego  
w  fo rm aln y sojusz w o jenny N ie  
m ieć, W ło ch  Japonii. C zy li że 
państw a faszystow skie staną 
się fo rm alnym i soiusznikam i 
zn ienaw idzonej w  Stanach Zjed  
moczonych Ja pon 'i, N ie  dość na 
tym  —  w p ły w y  faszystow skie  
przerzucają  się do po łudn iow ej 
A m eryk i (p rzy  p rm o cy  sfaszy- 
zow ane j H iszp a n ii i Portugalii, 
p rzy  pom ocy ko lon istów  niem ie  
ckich  itd .) , a  to  dla Stanów  
Zjednoczonych staje się rzeczą  
bardzo niem iłą .

T a k ie  (i inne) są m a te ria ln e  
źró d ła  am erykańsk ich  nastro­
jów, T o  w szystko  zb liża  Stany  
Zjednoczone z A ng lią . P a m ię ta­
m y p rzec ie , t** w p ły w y  i inw es­
tycje angie lskie nad P acyfik iem  
(w  po łudniow ych C hinach) są 
b ara zo  zagrożone p rzez  Ja p o ­
nię. G d y  am basador St. Z jed ­
noczonych w  Londyn ie  w róc ił 
p o  d łuższym  u rlo p ie  do A nglii, 
odbył obszerną rozm ow ę z 
C ham berla inem  i m in . H a ’:fa- 
zem , p rzedstaw ia jąc  im  am ery ­
kańsk i p u nkt w idzen ia . W ed le  
doniesień „D a ily  T e leg ra ph ” , 
am basador p odkreśla ł, że S t 
Zjednoczone przyp isu ją ogrom-. 
n« znaczenie is tn ien iu  potężne' 
A n g lii N a  to  podobno m in is tro ­
w ie  angielscy ośw iadczyli, że 
p o lity k a  A n g lii stanie się coraz  
b ard z ie j zdec-.dcw aną...

.W  te j sytuacja S tan y  Z jed ­

Głos Ameryki

o M a n i  i t
noczone zb ro ją  się g w a łto w nie . 
O to  p rzed  k ilku n a stu  dniam i 
ko .ig .es  uch w a lił 367 glosami 
p rze c 'w k o  15 obszerny p ro ­
gram , obejm ujący 3  fcys. ae ro ­
p lanów , w zm ocn ien ie  fo r ty fik a ­
cji panam skich, rekonstrukc ję  
przem ys łu  p ryw atnego  na w y ­
p ad e k  w o jny itd .; m a to  koszto­
w a ć 552 m il. do la rów . A le  n a­
tu ra ln ie  to  n ie  ca ły  p rogram  —  
m ają być stw orzone now e 12 
baz l la  lo tn ic tw a  w ojennego  
itd . Podczas d eba ty  nad tym i 
p ro je k tam i z a b ra ł głcs p rzew o ­
dniczący kom isji m orskie j W in -  
ston, d em o k rata  i  w y p ow ied z ia ł 
pam iętne s łow a: „ N a le ży  d y k ­
ta to ro m  odpow iadać w  tym  
jedynym  ję zyk u , ja k i rozum ie­
ją "  (cy tu jem y za  „ L ‘E urope  
N o u ve lle" ). P a m ię ta m y także, 
co w  sw ej m o w ie ra d io w ej po-

w ie d z ia ł P itm an, p rzew o dn i­
czący kom isji zagran icznej se­
n a tu : energicznie p o p arł p o lity ­
kę  R oosevelta , tw ie rdząc , że  
należy  poprzeć dem okracje w  
ic h  w a lce z d yk ta to ram i.

J a k  w id z im y z tego, m ow y  
p rezy d en ta  R oosevelta  n ie są 
byna jm n ie j czymś p rzyp a d ko ­
w y m ! W y n ik a ją  z nas tro jów  i  
in te re só w  S t. Z jednoczonych; 
są p /p a r tc  p rzez  liczne i w p ły ­
w o w e  k o ła  po lityczne. C y to w a ­
na p rzez  nas ostatn ia m ow a  
R o osevelta  jest jeszcze jednym  
kro k ie m  na obranej drodze.

N ic  w ięc dziwnego, że  te mo­
w y  budzą głośne echa. W szak  
w p ły w a ją  na u k ła d  sił w  E u ro ­
p ie . N ie  mogą w ię c  być obojęt­
ne tak że  d la  Polski!...

K . C Z A P IŃ S K I

{Zwycięski pochód P.P.S.
i f f  n a t t  w Dowiecie

W ybory gromadzkie, o których 
piszemy, odbyły się w dn. 5 mar­
ca. Oto cyfry sprawdzone:
W  PRĄDNIKU CZERWONYM:

P. P. S. —  17 mandatów;
„Ozon“  —  6 mandatów;
Blok Chrześcijański — 7 mand. 

W  PRĄDNIKU BIAŁYM:
P. P. S. —  16 mandatów;
„Ozon“  —  14 mandatów.

W  ZA BIER ZO W IE:
P. P. S. — 11 mandatów;
„Ozon“  — 5 mandatów; 
lista „dzika" —  8 mandatów.

W  SOBONIOWICACH:
P. P. S. — 8 mandatów; 
„Ozon" — 8 mandatów.
Wobec szeregu zgłoszonych 

sprzeciwów należy się liczyć ze 
zmianą ukiadu tych cyfr; prawodo

podobnie nasza lista uzyska 
mandatów a „Ozon" — tylko

W  W OLI DUCHACKIEJ: 
P. P. S. — 4 mandaty; 
„Ozon" — 9 mandatów; 
lista „dzika" —  3 mandaty.

W  PROKOCIMIU.
P. P. S. — 10 mandatów; 
„Ozon" — 3 mandaty; 
listy „dzik ie" —  2 mandaty; je­

den mandat pozostał do ściślejsze 
go głosowania.

Cyfry oficjalne nie zostały jesz­
cze ogoszone. Mogą więc zajść 
pewne zmiany, w każdymbądż ra­
zie nieznaczne. Małopolska Za­
chodnia za przykładem Krakowa 
maszeruje, jak widzimy, pod czer­
wonym sztandarem.

W i e l ' . i o p o l s K »

W r z e ś n i a

P rzeg ląd  p rasy
P. DOBOSZYŃSKI.

Ody pan Inżynier Doboszyńskl 
wykonał swój zajazd na Myśleni­
ce —  Stronnictwo Narodowe w  o- 
bawie przed konsekwencjami od­
żegnywało się od niego. Dopiero 
wtedy, gdy okazało się, że sądy 
były względne dla zamachowca, 
a moralnych sprawców zamachu 
raczej nie szukano, prasa endecka 
pasowała p. Doboszyńskiego na 
bohatera. Wreszcie gdy p. Dobo, 
szyński otrzymał urlop z więzienia 
zaczęła się między endecją a róż­
nymi grupkami oenerowskimi ry­
walizacja o jego osobę. W  konku­
rencyjnej walce zwyciężyło jed­
nak Śtronnictwo Narodowe, bo­
wiem w  jego organie w „Warszaw 
skini Dzienniku Narodowym" o- 
głoszony został list p. Doboszyń­
skiego, w  którym ten stwierdza 
swą solidarność ze Str. Narodo­
wym. W  zakończeniu listu czyta­
my:

„Stwierdzam kategorycznie, że 
jedność i zwartość Stronnictwa 
Narodowego uważam za pierwszy 
warunek walki o zwycięstwo Idei 
Narodowej w Polsce. Czas jest nie 
na rozłamy, lecz na zjednoczenie 
wszystkich narodowo myślących 
ludzi. Ośrodkiem takiego zjedno­
czenia może być — zdaniem moim 
— Jedynie Stronnictwo Narodowe 
wewnętrznie shamionizowane i 
prężne pod silnym kierownict­
wem".

P. Doboszyński zapewnia, że 
nie ma zamiaru wywoływania fer 
mentów w  Stronnictwie Narodo­
wym.

Enuncjacja p. Doboszyńskiego 
nadaje cechy prawdopodobieństw- 
wa informacji „Kuriera Polskiego" 
źe p. Doboszyński zostanie w nie 
długim czasie prezesem Stronnic­
twa Narodowego na miejsce' p. 
mecenasa Kowalskiego z Łodzi— 
którego rządy nie budzą entu­
zjazmu członków b. endecji.

WALKA Z AUTONOMIĄ NA 
UNIWERSYTETACH.

„Gazeta Polska" zamieszcza o- 
stry artykuł, potępiający bestial­
ski napad na zebranie akademie, 
kiej młodzieży ludowej we Lwo­
wie.

Potępienie bandyckich metod 
jest zupełnie słuszne. Natomiast 
wnioski, które wyciąga „Gazeta 
Polska" ze swych wywodów bu­
dzą zastrzeżenia. Mianowicie na­
sza urzędówka wykorzystuje po­
żałowania godne wypadki lwow­
skie do forsowania starej „sana­

cyjnej" koncepcji zniesienia auto­
nomii uniwersyteckiej:

„Ostatni czas skończyć z tym 
wszystkim oo się dzieje w obrębie 
szkół akademickich i co zamienia 
autonomię uniwersytecką w oazę 
warcholstwa 1 nieustannych gwał­
tów. Nie na to państwo utrzymuje 
uniwersytety, nie na to spoleczeń 
stwo łoży swój ciężko zapracowa­
ny grosz na wychowanie młodzie­
ży. aby corocznie tygodnie i mie­
siące — jak  wykazuje statystyka 
— były bezpowrotnie tracone dla 
studiów, i  wyzyskiwane dla aran­
żowania bezkarnych awantur".

Władze uniwersyteckie i admini 
stracyjne posiadają aż nadto dużo 
środków, by ukrócić wszelkiego 
rodzaju awanturnictwo nacjonali- 
sfyczno - reakcyjnej młodzieży a- 
kademickiej, ale nie należy kąpiąc 
dziecko wylewać Je wraz z wodą. 
Nie należy niszczyć niezbędnej dla 
normalnego rozwoju życia uniwer 
syteckiego i nauki —  autonomii.

ś i ^ Gtnliiubtanie 
chKni tąłfo 
pi/cd Srińuian

, Zi p r z e d  a n g in ę ,  

, , O r y p ą ,  
bólem  g a r d ła :

KE H 3 E 1Mgr. Bukowskiego

P o ’(w lto w a n ’e
N A  G ŁO D *r. D ZIEC I H IS ZFA N n

Ofiarując sumę zł. 10 na głodne 
dzieci Hlrzpanil, uważam sprawę mo 
ją  z tow. N. P. za załatwioną. 
LWajntryb.

Bronisława Kulmanowa ze Stani, 
stawowi zi 5.
N A  BOB TOW. PRZYJ. DZIECI
Bronisława Kulmanowa ze Stani­

sławowa zł. 5.
DO DYSPOZYCJI CKNTB. KOM. 

ZWIĄZKÓW  ZAWÓD. 

Bronisława Kulmanowa ze Stani­
sławowa zł. 5.

POD „Z Ł O T Ą  KACZKĄ".
„Kurier Bałtycki" interesuje słę 

specjalnie szczegółami pobytu mi­
nistra Ciano i  jego maiżonki w 
Warszawie. Obszernie opisywał 
przebieg przyjęcia, zorganizowa. 
nego przez p. gen. W:eniawę-Diu- 
goszewskiego w 1-szym puiku 
szwoleżerów, na kiórym był bigos 
i „czysta wyborowa” , oraz na któ 
rym p. Ciano tańczyła 120 razy z 
licznymi oficerami — obecnie zaj. 
muje się szczegółami śniadania 
pod „Złotą Kaczką", śniadania, — 
wydanego przez p. ministrową 
Beckową na cześć pani hrabiny 
Ciano.

„Na śniadanie do „Złotej Kacz­
ki" przybyła pani ministrowa Cia 
no w  czarnej sukni z barwnymi 
haftami, pani ministrowa Beeko- 
wa i  jej córka w  identycznych tu- 
aletach koloru „lie de vin", a  pani 
ambasadorowa Wieniawa - Długo­
szowska w kapeluszu z biajych 
piór.

Menu było następujące: „Cro- 
sttnł caldl", to znaczy kanapki na 
gorąco (grzanki z grzybkami I 
bigosem). Dalej: „Uova Rossini" 
— jajka z truflami. „Luccio far- 
cito" — czyli poprostu karp po 
żydowsku. „Galline faraone alla 
Polacca" — perliczka faszerowa­
na kaszą hreczaną. „Savarin all 
ananas" — babka ponczowa z a- 
nanasami. Wreszcie kandyzowane 
owoce i kawa. Podano wina takie: 
reńskie .Brauncher ger Kammer" 
rocznik 1935; dalej „Poutet Ca- 
net" 1924 — I wytrawnego Mum.

Polska Partia Socjalistyczna zdo 
byia w wyborach samorządowych 
we Wrześni trzy mandaty na ogól 
ną liczbę 16-tu. Jeśli się zważy, 
że w  poprzedniej Radzie Miejskiej 
P. P. S. w ogóle nie była reprezen 
towaną, oraz to, że Września ja ­
ko typowo kupiecko -  rzemieślni­
cze miasto jest najpodatniejszym 
terenem dla agitacji endecko -  fa- 
szystowsddej, wynik ten należy li­
znąć za bardzo poważny sukces. 
Na tle rezultatu walki wyborczej 
w  innych miastach i miasteczkach 
Wielkopolski (n.p. Ujście) może­
my śmia o stwierdzić, źe niewzru­
szone dotychczas wp'ywy stron­
nictw reakcyjnych w tej dziel­
nicy zostały zachwiane. Zwoina 
ale nieustannie socjaliści zyskają

na terenie. Dowodzi to niezbicie, 
‘że obok robotników, tej starej 
gwardii proletariatu, jaż czeladnik 
i uczeń rzemieślniczy, chałupnik 1 
subiekt coraz bliżsi są zrozumie­
nia tej prawdy, że tylko ustrój so­
cjalistyczny może zapewnić im zno 
śne warunki egzystencji w  dobro 
bycie w  czystej atmosferze wolno 
ści i braterstwa. Towarzyszom z 
Wrześni za pięknie przeprowadza 
ną akcję należą się gorące s lo iy j 
uznania.

Ogólne wyniki są takie:
P. P. S. — 3 mandaty;
Str. Narodowe — 11 mcnda*ów; 
„Ozon" — 1 mandat (poprzed­

nio obóz „sanacyjny" —  7 manda­
tów);

Str. Pracy — 1 mandat.

Wybory do Rad Gromadzkich
w  gminie Działdowo

Niedawno odbyły się wybory d o , Polska Partia Socjalistyczna o- 
rad gromadzkich w gminie Dział • trzymała 7 mandatów, a u .<zysęy 
dowo, przy czym na 16 mandatów | inni—9.

S-EK.
r w m - s w

Wypadki lwowskie
P. A  A. otrzymała w  związku z 

ostatn:m; wypadkami na Uniwer­
sytecie J K. we Lwowie oświad 
czenie 7rzeszenia Intel. Lud. i Przy 
jaciół Wsi, które potępiając znane 
Już zajścia, zajmuje zasadnicze sta 
nowisko do stanu istotnego.

Oświadczenie to brzmi nast.: .
„Poruszeni do głębi wiadomo­

ścią o ohydnym napadzie rozwy­
drzonych pałkarzy na  bezbronną 
i spokojną młodzież chłopską we
Lwowie, oraz na cieszącego się 
ogólnym szacunkiem w kraju, pre 
zesa naszej organizacji, prof. Frań 
Ciszka Bujaka, stwierdzamy co na 
stępuje: 1) kierowane coraz czę­
ściej w ostatnich czasach ataki 
w  stronę wsi oraz jej synów są 
planową akcją pewnych grup, 
które chłopa polskiego chciały by 
zepchnąć do roli obywatela niż. 
szej klasy, pozbawić go najwyż­
szego dobra, Jakim jest nauka, 
odebrać mu możliwość fizycznego 
1 duchowego rozwoju w  tym celu 
aby nie był w stanie usamodzielnić

się, podnieść się materialnie i  du­
chowo . wziąć udział w budowie 
własnego państwa-, 2) związani 
wspólnością pochodzenia i krwi z 
całą masą chłopską w Polsce pro­
testujemy przeciwko tego rodzaju 
metodom walki. Jednocześnie 
stwierdzamy, że podnoszona prze, 
dwko najliczniejszej i  ofiarnej w 
służbie dla państwa warstwie 
chłopskiej broń — budzić musi 
niepokój o przyszłość narodu 1 
państwa, dalej, że odpychanie 
chłopa od wpływu na urządzenie 
swojej ojczyzny nosi cechy dzia­
łalności antypaństwowej, która to 
działalność spotkać się winna z 
reakcją i  oburzeniem całego zdra- 
wo myślącego społeczeństwa pol­
skiego. Nóż i  pałka w ręku kogo, 
kolwlek nie zdoła przerwać soli­
darnego frontu wszystkich synów 
wsi, a  krew studiującej we Lwo­
wie młodzieży wiejskiej niechaj 
będzie bodźcem do dalszej pracy 
ku sprawiedliwej i dającej wszy 
stklm obywatelom równe prawa 
w Polsce".

Post Gandh.”ego
Jak wiadomo z depesz, Gandhi 

rozpoczął post, który go już bar- 
dzo osrabiL Post jest protestem 
przeciw rządowi prow.ncjl Rajkot. 
Gandhi domagał się demokratyza­
cji rządu i  wysłał ultimatum do gu

bematora z odpowiednim żąda­
niem, pod groźbą postu.

Gugemator odpowiedział odmo­
wnie i  oświadczył w nadesłanym 
piśmie, że Gandhi swym postępo­
waniem dolewa oliwy do ognia.

Gandhi liczy lat 70.

K0HUH8LIIA KASA OSZCZEDNBŚd
POWIATU KOWELSKIEGO 
W  K O W L U

ogłasza
KONKURS NA STA N O W ISK O  DYR EK TOR A  -  ZARZĄDZAJĄCEGO  

Od kandydata wymagane jest:
1) Wyższe wykształcenie handlowe i 5-cio letnia praktyka na sta­

nowisku kierowniczym w K. K. O. lub w instytucjach bankowych, lub 
też średnie wykształcenie handlowe i 10-letnia praktyka ja k  wyżej.

2) Obywatelstwo polskie.
3) Nieprzekraczalny wiek 45 lat.
Podanie z własnoręcznie napisanym życiorysem, oraz dołączeniem 

referencji z prac poprzednich, należy nadsyłać do Przewodniczącego 
Rady Nadzorczej K. K. O. pow. Kowelskiego w Kowlu do dnia 31-go 
marca 1939 r.

Wysokość wynagrodzenia 600 zł. miesięcznie oraz zwrot wpisów 
szkolnych.

Podania nleirwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Przewodniczący Rady Nadzorczej

K. K. O. pow. Kowelskiego w  Kowlu 
( — ) ANDRZEJ DW O RAK

Starosta P ow iatów ).

Hitler przeprowadza badania
kolonii

Jak donosi prasa zagraniczna, 
Hitler postanowił zbadać przez 
swoich zaufanych ludzi stan da­
wnych kolonii niemieckich. Na 
czele wyprawy miał stanąć gen. 
Epp, prezes L:gi Kolonialnej, ale 
osoba jego mogłaby wywołać za­
granicą zbyt niemiłe wrażenie, 
wobec czego Hitler mc dokonać 
osobiście odpowiedniego wyboru.

Ekspedycja ma ruszyć z którejś 
kolonii włoskiej w Afryce, skąd

dokonywanoby wypadków do b. 
kolonii niemieckich. Akcja Nie­
miec na być przeprowadzona w  
porozumieniu i przy współpracy z 
Włochami, a marsz. Goering, któ­
ry udaje się wkrótce do W kKh. 
ma omówić bliżej tę sprawę.

Kola wojskowe Niemiec Spo­
dziewają s'ę, że w  związku z tą 
ekspedycją nastąpi częściowa re­
organizacja armii dla celów kolo­
nialnych.

ZAKŁADY DRUKARSKIE
SP Ó Ł K I NAKŁAD. - WYD.

WARSZAWA L uL WARECKA 7. Tel. 2.76-43

P R Z Y JM U JĄ  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA 
S P E C J A L N O Ś Ć :  D Z I E N N I K I  
I  WYDAWNICTWA P E R I O D Y C Z N E  
WYKONANIE S Z Y B K IE  I  TERM.NOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
-  O F E R T Y  i -i •

ko.ig.es
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Zanim nastąpi nowe starcie

Realny układ sił w  latach 191418
W  k ilk u  a r ty k u ła c h  streści­

łe m  w  sposób —  m am  w ra żen ie  
—  zu pełn ie  bezstronny poglądy  
k ie ro w n ik  i w  N iem iec C esar­
skich na p rzyczyny k lęs k i, k tó ­
ra  n as tą p iła  w  lis topadzie  re ku  
1918.

G e n  Lu d en d o rff z rzu c ił g łów  
n y  c ięża r odpow iedzialności na  
dyplom ację W ilh e lm a  I I  i na 
„p o lity k ó w " , k tó rz y  zadali 
„cios w  p lecy" arm iom  fro n to ­
w y m . D o ku m e nty  i pam ię tn ik i 
n ie m iec k ie  z tam te ' epok i p rze ­
czą  tw ie rd zen io m  gen. Lu d en ­
d o rffa  o ty le , że w y k a zu ją  jego 
w łasne b łędy, jako  faktycznego  
naczelnego w odza. G en. H of- 
m ann n ie ta i, że w łaśnie „ to ta ­
lizm "  gen. Ludendorffa (chęć 
„ k ie ro w a n ia  w szystk im ") za ­
w ió d ł na ca łe j lin ii, bo... p rze ­
k ra c z a ł gran ice m ożliw ości je d ­
nego czło w ie ka .

A le  p rzypuśćm y n a  chw ilę, 
że  n ie b y ło  an i b łę dó w  dyp lo ­
m acji, an i b łę dó w  k ie ro w n ic tw a  
w ojskow ego. M im o  to

u k ła d  sił realnych  
pozosta ł ta k i sam, jak i b y ł w

to k u  rozw P ju  zdarzeń  w  ciągu 
la t  1914 —  1918. A  zatym :

1) R osja zaw a rła  pokój od­
rę bn y  i oddała— w b re w  własne; 
w o li —  część znaczną swoich  
obszarów  i  sw oich zasobów  
m ocars tw om  cen tra lnym , t. zn. 
„ to ta ln em u " gen. Ludendorffo - 
w i;

2) pozosta ły  na p lacu  dw ie  
„osie ’ (m ów iąc językiem  now o­
czesnym ): „oś“  B erlin  —  B uda-

Seszt —  W ie d e ń  —  S ofia  —  
onstantynopol, dysponująca 

W a rs za w ą , K ijo w e m , K ow nem , 
Sebastopolem , R ostow em  nad 
D onem , B ukaresztem , H els ing- 
forsem , R ygą, T a llin em  . i... 
„p rzy jazn ą  neutralnością" M a ­
drytu , — o ra z  „oś“  P a ry ż  —  
L o n dy n  —  W aszyngton.

C zy  sytuacja ostateczna u le ­
g łaby zm ian ie?  M ę żo w ie  stanu  
n aro d ó w  ro zm aitych , —  je d n i z 
poczuc iem  triu m fu , in n i z  po­
czuciem  ro zp ac zy —  je d ni z du 
m ą, inni z goryczą, —  o d p ow ia ­
d a ją  na to  p ytan ie  jednakow o: 
„n ie ! sojusz francusko  ’  b ry ty j­
sko  -  am ery ka ń sk i b y łb y  w  k a ż ­
d ym  w y p a d k u  p rzew aży ł"  

D laczego?
P ow ód jest jasny: 

suma zesobów i m ożliw ości gos­
podarczych, technicznych, oraz  
ludnościow ych „Zachodu" p rze ­
w y ższa ła  bardzo  znacznie sumę 
m ożliw ośc i i  zasobów  „ to ta liz ­
m u "  m ocars tw  ce n tra lny ch , n a ­
w e t  rozszerzonych „o kupacy j­

n ie "  k u  „W schodow i".
M a  po stokroć słuszność gen. 

G ro e n er, gdy m ó w i K om isji 
Specja lnej Zgrom adzenia N a ro ­
dow ego R e p u b lik i n iem ieckie j 
w  W eim a rze :

„Przegraliśmy gospodarczo, te­
chnicznie 1 ludnościowo. Musiellś- 
my przegrać. Nie doceniliśmy siły 
moralnej przeciwnika. Liczyliśmy 
na słabe strony ustrojów demokra­
tycznych. Nie doceniliśmy sła. 
bych stron ustrojów autorytetu 
monarchicznego".
D zis ia j gen. G ro e n e r p o w ie ­

dz ia łb y :
„Nie doceniliśmy słabych stron 

ustrojów t» zw. totalnych".
•  •

W  ty m  m o im  rozum ow aniu  
po ró w n aw czy m  jest jedna luka.

K a n c le rz  B eth m an-H o llw egg  
lic z y ł w  sierpniu  r. 1914 na 
„ tró jp rzy m ie rze "  („oś" B erlin  
—  B udapeszt —  W ie d e ń  —  
R zym ) n ie na „d w u p rzym ierze "  
(„oś" B e rlin  —  Budapeszt —  
W ie d e ń ). Ita l ia  zaw io d ła , jed­
n a k . „D w u p rzy m ie rze "  (N iem ­
cy i  A u stro  -  W ęg ry ) p rzem ie ­
n iło  się w  „czw ó rp rzym ierze "  
(N iem cy, A u stro  -  W ę g ry , B u ł­
g aria  i  Tu rc ja ), ale... I ta l ia  po  
k i lk u  m iesiącach „zd rad ziec­
k ie j neu tra lności"  (określen ie  
cesarza W ilh e lm a  I I )  przeszła  
do obozu p rzec iw n ikó w . C zy  
ogólny u k ła d  sil u ległby zm ia­
n ie ra dy ka ln e j, gdyby R zym  po­
zosta ł w ie rn y  sojuszowi? Są­
dząc z p rzeb iegu  p o lem ik i chwi 
lam i bardzo ... kos tyczne j, k tó ra  
ro zg o rzała  bezpośrednio  po woj 
n ie  m ię d zy  francuskim i i angiel 
sk im i m ężam i stanu, o raz  w o j­
skow ym i z jednej strony, a w łos  
k im i z  drugiej —  u d z ia ł

w  w a lk a c h  i w ysiłkach  koa lic ji 
zachodniej n ie  o d egra ł ro li de­
cydującej. B y w a ły  m om enty, 
k ie d y  s ta ry  C lem enceau w  p rzy  
stępach złego hum oru określał 
ten  u d zia ł, jako  ciężar. B y ła  
to oczyw is ta  p rzesada, nie m niej 
w szakże C lem enceau m ia ł bo­
daj słuszność, gdy w ybuchnął 
ja k  głosi anegdota, na którym ś  
posiedzeniu „R ad y  C zterech"  
pod adresem  m in is tra  w ło s k ie ­
go:

„Gdybyście nawet pozostali po

tam tej stronie, to  i takbyśm y woj­
nę wygrali".
C zy ten re a ln y  u k ła d  sił z  la t 

1914— 1918 w y g ląd a łb y inaczej, 
gdyby te ra z  nastąp iło  now e star 
cie w ed ług  dzisiejszej lin ii po­
dzia łu?

Są, rzecz prosta, różnice. A le  
podobieństw a p rzew aża ją . Bo 
podobieństw a —  to w  danym  
w y p ad ku  e lem e nty  sta le sytua­
c ji m iędzynarodow ej.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

Żyjem y w  epoce, w  k tó re j 
apeteozu je  się p ry w a tn ą  w ła s ­
ność. Państw o uw aża za jedną  
z najw ażniejszych swych funkcji 
obronę własności p ryw atn e j, o- 
chronę jej n ienaruszalności. 
Uszczuplen ie p ra w  p ryw atn ej 
w łasności jest dopuszczalne ty l­
ko  w  najhardzie j w y ją tk ow yc h  
w y p ad ka ch  —  i to  za  pełnym  
odszkodow aniem . Państw o, w y- 
kc n yw ają c tę op iekę nad w ła s ­
nością, nie rozróżn ia  p rzy  tym  
w c ale , czy ta  własność p ry w a t­
na ogarn ia  środki n a tu ry  kon - 
sumcyjnej, czy n arzędzia  pracy  
indyw idualne j, czy też  narzę-

Gdańsk jako brama wypadowa
Trzeciej Rzeszy “

Z Gdańska donoszą nam:
Wolne miasto Gdańsk ma być 

portem polskim. W  tym polskim 
porcie istnieje jednak, jak wiado- 

od jesieni roku ub. coś, co 
śmiało nazwać można powszech­
ną służbą wojskową, mianowicie 
powszechny obowiązek służby po­
licyjnej, wprowadzony przez Se­
nat gdański. Nazwę tę wybrano 
zapewne tylko dlatego, że statut 
i konstytucja Gdańska wyraźnie 
postanawiają, że Gdańsk nie mo. 
że być bazą wojskową ani morską. 
Cóż jednak hitlerowców obchodzi 
statut i konstytucja? Łamali prze­
cież wciąż jedno i  drugie, a twier­
dzili, że przestrzegają swych zobo 
wiązań międzynarodowych. W  da 
nym wypadku zaczęli tworzyć ma­
łą ‘ jednostkę wojskową i  dali jej 
nazwę „po lic ji". Ale starzy właś­
ciwi gdańscy urzędnicy policyjni 
mówią o nowych formacjach, jako 
o sile wojskowej. Oni są uczciwsi,
aniżeli ich władze przełożone.

Ale i  poza tym zachowują się 
hitlerowcy w  Gdańsku niby w 
twierdzy „Trzeciej" Rzeszy. Oto 

tych dniach odbył się w  Ufa- 
Palast, przed 1000 słuchaczami, 
odczyt generała Andrće, kierowni­
ka szkół lotniczych armii niemiec­
kiej. O czym mówił? Może o po­
szanowaniu przez Hitlera konstytu 
c jl i statutu Gdańska? O, nie! Mo­
wa była o tym — a mówił generał 

czynnej służbie niemieckiej—że 
uczniowie gdańscy winnj się mel­
dować do służby w lotnictwie Rze­
szy. Do tego wzywał generał nie­
miecki!

W  tym samym mniej więcej cza. 
sie w  partyjnej szkole hitlerow­
skiej admirał w  stanie spoczynku, 
Gadów, mówił na temat: „Sytua­
cja strategiczna Bałtyku". Według 
sprawozdania hitlerowskiego „Dan 
ziger Vorposten‘‘ , prelegent powie 
dział m. in.:

„Bałtyk był niegdyś opanowany 
przez Hanzę, później nastąpił o- 
kres szwedzki. Z rozwojem floty 
niemieckiej znowu Niemcy były 
górą i w wojnie światowej Niem­
cy bardzo niewielkimi siłami mo­
gły sprawować władzę nad Bałty­
kiem przeciw flocie rosyjskiej. 30 
proc, importu przybywało wtedy 
do Niemiec przez Bałtyk, a w  przy 
sztych powikłaniach będzie tak sa­
mo. Plota niemiecka została tedy 
wybudowana najpierw w celu za­
pewnienia tego importu. Obecnie, 
jednoczesne dozbrajanie się Rosji 
na morzu i  w  powietrzu

frotteki

państwom północnym (? ) , które rakterystyczną, że partyjne koła 
równie, jak  państwa pograniczne, hitlerowskie dla takich demonstra. 
usiinie starają się zachować swą cyjnych wystąpień, jakim był od- 
neutralnośó i wedle możności tak-1 CZy( Qadowa, wybierają akurat 
że jej bronić. W każdym razie polski port Gdańsk.
sprawy Bałtyku są płynne".

stanie rzeczy flota niemiecka jest paMADiyupUSLUAlHA 
na Bałtyku najsilniejsza, to zna- 
czy, że istnieje niebezpieczeństwo 
opanowania Bałtyku, który jest 
przecież niezbędnym wyjściem na 
świat dla Polski, przez niemiecką 
flotę wojenną. Rozwój floty rosyj­
skiej, szwedzkich zbrojeń mor­
skich, fortyfikacja wysp Alands- 
kich, oraz wysiłki Polski na morzu 
mogłyby stworzyć przeciwwagę 
Niemcom.

Bądź co bądź, jest rzeczą cha- tfów tfiuupa

dz ia  p rac y  zb io row ej. N ie  roz­
różn ia  w cale , czy  w łasność ta 
służy zapew n ien iu  b y tu  jednost­
k i i je j rodziny, cezy też jest n a ­
rzę dziem  służącym  do eksploa­
tac ji w a rs tw  pracujących, do 
w yzysku  społeczeństwa. N ie  roz 
różn ią w cale , czy  spełnia ona 
ro lę społecznie pożyteczną, czy 
też szkodliw ą . K ażd a  własność 
p ryw atn a  m oże liczyć na ociekę  
p ra w a  i  na p ie czo ło w itą  ochro­
nę ze strony ap a ra tu  państw o­
wego.

W  parze  z  tą  o p ie k ą  p raw n ą  
w y tw a rz a  się atm osferę ku ltu  
p ryw atn e j własności. O tac za  się 
ją au reo lą św iętości. U w a ż a  się 
ją  za podstaw ę współczesnego  
społeczeństwa, jego m oralności 
i  e ty k i;  U w a ża  się ją  da le j za 
jedyny czynn ik  postępu. In d y ­
w id u a ln y  w y s iłe k  jednostk i, pra 
gnącej pow iększyć sw oją w ła s ­
ność, m a być podobno jedynym  
źród łem  dzia łalności ludzkiej. 
A  podstaw ą tego w y s iłk u  jest 
chęć zysku, ten  najpotężn iejszy  
m otor poruszający w o lę  ludzką.

A le  w  państw ie  w spółczes­
nym  is tn ie je  nie ty lk o  własność  
pryw atn a . Is tn ie je  ró w n ie ż  w ła s ­
ność zb io row a. S tan o w i o n a  w y ­
ją te k  od  panującej zasady go­
spodarczej, zasady p ryw atn e j 
własności, ale w y ją te k  coraz  
częstszy, ogarn ia jący coraz w ię ­
cej dziedzin. W łasnością zb io ro ­
w ą  jest własność państw ow a, 
własność sam orządow a, w ła s ­
ność spółdzielcza, własność in ­
stytucji społecznych, własność 
zw ią zkó w , organ izacji i  s tow a­
rzyszeń. N ie  m am y tu  rze cz  ja ­
sna na m yśli w łasności akcyjnej, 
spólkow ej, k tó .a  jest ty lk o  od­
m ianą w łasności p ryw atn e j.

Po uznaniu gen. Franco
Reuter donosi, że uznanie Rządu 

gen. Franco przez Anglię i Fran­
cję przyjęto w Burgos „z  m il­
czeniem, graniczącym prawie z o- 
bojętnością". Jeśli były jakie ko­
mentarze, to były zabarwione 
ironią.

I prasa włoska komentuje iro­
nicznie fakt uznania. „Giomale 
d‘Italia“  kończy swój artykuł po­
święcony. uznaniu Franco, jak na­
stępuje: „T o  raczej zbyteczne(i) 
uznanie jeszcze raz zaświadcza, że 
Włochy miały rację i w  swej in­
tuicji ( ! )  1 w swych zasadach. Nie 
pierwszy to raz Wiochy miały ra-' 
cję i nie ostatni to jest raz, jeżeli 
krótkowzroczność demokracji bę­
dzie nadal taka jak dotychczas(!)“

W  angielskiej Izbie Gmin, w dy­
skusji nad uznaniem Franco, tow. 
Attiee, przewódca opozycji, w nie 
zmiernie ostry sposób zaatakował 
osobiście Chamberlaina. Zarzuci) 
mu przede wszystkim wprowadze­
nie w b'ąd Izby w  sprawie uzna­
nia Franco, ponieważ sprawy uzna 
nia, już zdecydowanej i przesądzo 
nej przez premiera, nie chciał za. 
komunikować Izbie na poprzednim 
posiedzeniu, kiedy wystąpiono z 
pytaniem na ten temat; po uzna­
niu zaś powołał się na Francję, z* 
której przykładem Anglia kroczy.

Zarzutu tego Chamberlain, choć 
udawał obrażonego atakiem At- 
tlee‘go, nie zdołał, rzecz jasna, 
balić.

W  mowie swej, niezmiernie 
gwałtownej, Attiee użył pod adre­
sem Chamberlaina następujących 
wyrażeń:

„On (Chamberlain) mógłby być 
dyktatorem, przemawiającym na 
faszystowskiej wielkiej radzie".

„Oświadczenie premiera (z po­
przedniego posiedzenia) było tka­
niną z prawd połowicznych, gor­
szych od kłamstw".

„Ktokolwiek użyje siły, może za-

wsze liczyć na przyjaźń premie­
ra".

„Premier jest przyjacielem wszy­
stkich napastników".

,W sprawie hiszpańskiej popeł­
niono wielką zdradę".

„Premier wystąpił ze swą zwy­
kłą obłudą, tłómacząc, że uznanie 
nastąpiło dla tego by uniknąć dal­

szego cierpienia i ofiar ludzkich 
(w  Hiszpanii)".

„Było rzeczą jasną, że premier
zawsze uzna rząd, który złamał 
prawo międzynarodowe i  zbrukał 
wszelkie prawo, ludzkie i boskie i 
że każdy rząd, posłuszny prawu 
międzynarodowemu i elementar­
nym regułom cywilizacji może być 
pewny, iż premier go „wykończy".

Ela czele...
N i c ś m  e r t e l n a  m e g a l o m a n i a
Po zdobyciu  B arcelony p rzez  1 galomania, ja k  za najlepszych  Wil- 

assystowską arm ię w ysłał gen. | h elm ow skich czasów- 
Franco depeszę gratulacyjną do G dy na począ tku  tego stulecia  
kanclerza H itlera, stwierdzając, że  odbyła  się m iędzynarodow a eks- 
ochotnicy niem ieccy w alczyli u  \pedycja  do C hin celem  zduszenia  
jego boku  w H iszpanii- powsforaia bokserów, rozpowszech

H itler odpow iedział d ep eszą ,'n iano  w  N iem czech  ilustrację, 
która w w ersji prasow ej brzm ia ła 'przedstaw ia jące wyłącznic oddzi
inaczej, aniżeli w  w ersji ogłoszo­
ne j p rzez niem ieckie  rozgłośnie.

w ersji podanej do prasy  
brzm iało to  tak, że  ochotn icy nie­
mieccy w alczyli V  BO K U  włos­
k ich  swych towarzyszów  w  arm ii 
gen. Franco. W  w ersji nadanej 
p rzez rozgłośnie n iem ieckie  była 
mowa o ochotn ikach  niem ieckich  
N A  C ZE LE  sw ych w łoskich to­
warzyszów.

A więc nazew nątrz skromność,
ale w ewnątrz pycha, buta i  me- nych.

ły  niem ieckie  na D alekim  W scho­
dzie, ja k  gdyby nie było tam  w ojsk  
francuskich, austriackich, włos­
kich , angielskich i  rosyjskich.

W e w szystkich  krajach podzi­
w iano wówczas n iem iecką m anię  
wielkości.

Ta  najnow sze przechw ałka  
N iem ców  —  hitlerowców praw ­
dopodobnie wywoła w e W łoszech  
jeszcze — „sym patyczniejsze" e- 
cho, n iż  w  krajach dem okratycz-

„OS" i  walce i  n l s  « s a a i i r t i
Tym razem Włochy

całą Szwajcarię i  odzi o całą

Umundurowany naród
Podczas w ojny św ia tow ej N iem ­

cy, rzuciw szy na pola w alki ostat­
nie swoje rezerwy, sam i z dum ą  
nazwali się „narodem pod  bro­
nią" (F o lk  in  W  a j je n ) .

Dziś pom im o  trwania pozorne­
go poko ju , N iem cy  są ta k  samo  

I t a l i i  I ° d  stóp  do  głów  uzbro jen i, ale

aniżeli u zbro jen i 
N iem cy umundurowani.

N a ogólno - n iem ieckim  zjeź­
dzić  krawców, k tó ry  odbył się w 
tych  dniach w W eim arze, stw ier­
dzono, że  co trzeci N iem iec jest 
umundurowany-

Pisaliśmy kilkakrotnie o zacie­
kłej kampanii l.cm iec  przeciw 
•prasie szwajcarskiej. Kampania ta 
jest początkiem „glajchszaltowa- 
n ia " małej Szwajcarii od we­
wnątrz, zdobywania je j krok za 
krokiem przy pomocy zabijania 
je j instytucyj wolnościowych.

Obecnie wstąpiły na scenę Wło­
chy. Oto KU ZDUMIENIU CAŁEJ 
SZWAJCARII, Włochy wydaliły 
przed kilku dniami trzech dzienni­
karzy szwajcarskich, zdawna o. 
siadłych w tym kraju (jeden od 
29 la t)  ! —  co najdziwniejsze 
znanych ze swych sympatii do fa ­
szyzmu, informujących prasę 
szwajcarską w duchu przychylnym 
dla Włoch. Uderza też, że każdy 
z wydalonych dziennikarzy należy warcia porozumienia prasowego, 
do jednej z trzech narodowości czyli po prostu kurateli nad pra- 
szwajcarskich: niemieckiej, fran- J są szwajcarską, która się broni 
cuskiej i  włoskiej. Chciano w ido-' przeciw temu „porozumieniu" 
cznie dać do zrozumienia, że cho-i wszelkimi środkami.

je j prasę.
Opinia szwajcarska daremnie 

doszukuje się powodów tego wy­
dalenia. Motta, kierownik polityki 
zagranicznej Szwajcarii, jeden z 
licznych polityków europejskich, 
kt:rzy uważają ,że faszyzm moż­
na ugłaskać tylko ustępstwami, 
nie może uzyskać od przedstawi­
cieli Wioch wyjaśnienia dla czego 
zastosowano represje względem 
dziennikarzy szwajcarskich. Dzień 
nikł gubią się w przypuszczeniach. 
Najbardziej prawdopodobne z 
nich jest to, że Wiochy chcą wy- 
wołać ogólną falę protestów 
Szwajcarii, a wówczas Wiochy, 
łącznie z Niemcami, zażądają za-

A le  te j w łasności zb iorow ej 
nie o tacza się ku ltem . C zyż  po­
siada ona m n ie j w a lo ró w  w e ­
w n ę trzn y ch , czy jest w  n ie j mniej 
czy n n ikó w  dynam icznych? C zyż  
ty lk o  w łasność p ry w a tn a  i chęć 
osobistego zysku jest w  stanie 
poruszyć te  struny czynu, k tó re  
drgają w  każdej p ie rs i lu d zkie j?  
N ic  podobnego. W łasność zb io ­
ro w a  n ie posiada m nie j w artości, 
posiada ich  ra cze j znacznie  
w ięcej. P a tr io ty zm  w łasności 
zb io ro w e j jest p atrio tyzm e m  
w ię ks zym  od p a trio tyzm u  w ła s ­
ności p ry w a tn e j. T k w ią  w  nim  
s iły  tw ó rcze  n iepożyte , choć 
ta k  m a ło  dziś w y zyskane. C z y i  
m ożna sądzić, że id e a ły  p rac y  
spółdzielczej, p ra c y  sam orządo­
w e j, p rac y  o rganizacyjnej m n ie j 
w y w o łu ją  w  cz ło w ie ku  pasji 
pracy, zapa łu , energ ii, n iż  p ra ­
gnienie oca lenia i  rozszerzenia  
swego p ryw atnego  w ła d an ia ?  
N a w e t cz ło w ie k  dzisiejszy, w y ­
chow any w  obecnych w - u n -  
kach  ustro jow ych, jest porusza­
n y  n ie ty lk o  chęcią in dyw idual­
nego zysku. N ie p ra w d ą  jest, że  
nie  ruszy on naw et palcem  tam , 
gdzie n ie m a nadzie i zysku. W o ­
lę  lu d zką  w p ro w a d za ją  w  ruch  
i  inne czy n n ik i prócz p ragnien ia  
zysku, np . chęć ogólnego postę­
pu. A  oprócz zysku in d yw id u a l­
nego, bezpośredniego, is tnie je  
jeszcze i zys k  pośredni, p łynący  
z postępu, rozw o ju  i  ro zk w itu  
naszych in s ty tuc ji społecznych  
i  naszej w łasności zb io row ej.

A  jednak ta  własność zb io ro ­
w a  jest w c ią ż  jeszcze t ra k to w a ­
na po m acoszemu. Serce m a się 
dziś ty lk o  do w łasności p ry w a t­
nej, m im o  je j w a d , a  n aw et  
zbrodni. W łasność zb iorow a, 
społeczna jest le d w ie  to le ro w a­
na. P ra w o  broni jej n iby na ró w ­
n i z w łasnością p ryw atn ą . K r a ­
d z ie ż  w łasności zb io row ej pod­
lega tym  sam ym  postanow ie­
niom  ka rn ym , co k rad z ie ż  w ła s ­
ności p ryw atn e j. A le  n ie  jest ona 
n a rów n i św ięta  i  n e n a ru sza ln a . 
Z w róc iliśm y tu  już kiedłye na 
tych  łam ach uwagę na to, że  aby 
w zią ć  p ryw atn eg o  kupca, w ła ­
ścic iela fa b ry k i czy ziem ian ina  
pod ku ra te lę , ab y  ogran iczyć go 
w  zarząd zan iu  jego własnością, 
trzeb a  zupełn ie nadzw yczajnych  
okoliczności, trzeb a  jego p rze­
w in ień , m oże n a w e t n iepoczy­
talności, trzeb a  decy_ji organów  
sądowych. A le  je że li id z ie  o 
w łasność zb io ro w ą , np. o spół­
dzie ln ię , czy instytucję samo­
rządow ą, rzecz p rzed s ta w ia  się 
zupełn ie inaczej. W  każdej 
ch w ili m ożna uczestn ikom  owej 
zbiorow ości odebrać p raw o  za ­
rządzan ia  i dysponow ania ich  
własnością, m ożna to  uczynic  
bez żadnej w in y  te j instytucji, 
m im c, i e  gospodaruje ona b a r­
dzo dobrze, m ożna to  uczynić  
na podstaw ie sw obodnej decyzji 
czy n n ikó w  adm inistracyjnych.

P rzypom nijm y sobie, ja k  b ar­
dzo oburzano się na bo lszew i­
ków , gdy p o dw aży li p ra w a  pry­
w a tn e j własności. T ra k to w a n o  
ich ja k  ban d y tó w  i  złodzie i. 
A le  o to  dziś w  naszych czasach 
odbyw a się w  państw ach faszy­
stow skich m asow a ko n fis ka ta  
zb io row ej w łasności, własności 
zw ią zk o w e j, spółdzielczej, o rg a ­
n izacyjnej K onfisku je się m ilio ­
now e k a p ita ły  zebrane p rzez  ro ­
b o tn ik ó w  w  ich  kasach zw ią z ­
kow ych, sekw estru je się dom y  
robotn icze budow ane w ie lk im  
zb io row ym  w y s iłk ie m  m as lu ­
dow ych, o d b iera  się o rgan iza­
cjom  ich d obytek , 1 jakoś n ie  
słyszym y głosów oburzen ia  ze 
strony tych, k tć rz y  p ło n ę li św ię 
tym  gniew em , gdy podw ażano  
p ra w a  w łasności p ryw atn e j. T u  
i  ó w dzie  słyszy się n a w e t głosy, 
że oi k tó rz y  to  czyn ią  są obroń­
cam i ła d u  i  p o rządku . Bo to  
idzie  „ ty lk o " o własność zb io ro ­
w ą. N aruszan ie  p ryw atn e j w łas­
ności jest to lerow ane ty lk o  w  
jednym  w yp ad ku . Je że li id z ie  o 
w łasność żydow ską. O b łuda sta­
rego św iata , gdy m ów i o św ięto- 
śc'ach, jest n ieograniczona. 
P rze c iw sta w ić  jej m usim y naszą 
w ia rę  w  w tam ość zb io row ą, ja ­
ko  form ę gospodarczą przyszło ­
ści, i w ia rę  w  cz ło w ie ka , k tó ry  

, w y ka że  w szystk ie  swe n a :lep- 
?ze w artości w łaśn ie w  z e tk n ię ­
ciu z w łasnością społeczną, jako  
jej w s p ó łtw ó-c a  i  w spółrządca. 

A D A M  P R Ó C H N IK
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„Prow izje i ła p ó w k i P  S P O R T  C|
TAJEMNICA UMOWY RAMO­

WEJ.
Sąd, który posługiwał się tylko 

odpisem umowy o lombardzie, o- 
kazał Kamienieckiemu drugi egzem 
plarz umowy, znajdujący się w Ka 
sie, a podpisany przez Kamieniec­
kiego, który jeanak nie ma skre­
śleń w ustępach mówiących o wa 
runkach lombardu.

Kamieniecki po obejrzeniu o- 
świadcza, że swego podpisu me 
kwestionuje, ale stwierdza, 
przy podpisywaniu warunki lom­
bardu, jako fikcję potrzebną Kasie 
dla je j użytku wewnętrznego, prze 
kreśli Ołówkiem. Na swoim egze 
p>arzu skreślenia dokonał atrami 
tem i dopiero w  domu, Kamieniec 
ki tw ierdzi to stanowczo, podając 
jeszcze, że załatwiający tę sprawę 
urzędnik Kasy Sznura nie chcial 
się z tym pogodzić i porozumie­
w ał się co do tego z dyrekcją.

Sąd po obejrzeniu oryginału Ka 
sy wyraża przekonanie, że na ory 
ginale tym nie znać żadnych śla­
dów wycierania lisb wywabiania i 
sceptycznie traktuje oświadczenie 
Kamienieckiego.

Na pytania prokuratora po ja ­
kim kursie skupował obligacje. 
Kamieniecki oświadcza, że po 
72 — 75 ' 100. Biegły Żaczek in­
daguje oskarżonego, czy miał ze­
zwolenie na prowądzenie skupu 
papierów. Oskarżany odpowiada 
z humorem, że me potrzebował, 
bo nie jest bankiem, a zresztą tą 
sprawą interesował się Urząd Skar 
bowy.
INTERESY NA OSOBĘ PODSTA 

WIONĄ.
Charakterystyczne jest, że cały 

interes z Kasą dokonywał Kamie­
niecki na imię swego brata Sewe­
ryna, choć wszyscy wiedzieli, że 
to fikcja. Oskarżony twierdził, że 
czynił to dlatego, aby nie stwa­
rzać junctim pomiędzy tym intere­
sem a poprzednimi a szczególnie 
niedoszłym do skutku nabyciem 
„S ilesjł", gdzie Kasa ma zamro­
żone „na amen1' milionowe sumy.

Przypuszczać jednak należy, iż 
chodziło raczej o inne pretensje niż 
K3sy. Chodzi o to — jak pod­
niósł prokurator, że Kamieniec­
ki mimo twierdzenia, iż posiada 
milionowy majątek i 10 domów 
Katowicach, jest od szeregu lat 
egzekucyjnie nieuchwytny i władze 
skarbowe mają sporo z nim kło­
potu.

Kamieniecki próbuje od czasu 
do czasu uchylić rąbka kulisów
(np. sprawa tajemniczego klienta 
Kasy, dostarczającego również o- 
bligacje po 96:100, sprawa kredy­
tów G. T. P.), ale szybko się wy­
cofuje do formalnych ram oskar­
żenia.

Również mówiąc o fabrykowa­
nych szacunkach i radcy Cwiżewi 
czu z Chorzowa, który ocenił do­
my w  Czarnym Lesie na 175.000, 
powiedział, iż nie wie, z jakiego 
polecenia on tak je ocen-ał i nie 
wie, czy może burmistrz Grzesik 
a tym co wiedział, stwarzając 
przez to niedomówienie pole do 
swobodnych domysłów dla znają

w  stosunkach serdecznej zażyłości
Dalszy ziag rozpraw y Cwiełochlowickiej

cych historię kredytów Kasy świę 
ochiowickiej.

OSK. JANUSZOW SKI.
Osk. Januszowski oświadczył 

;rótko, że tranzakcję z Kamienieć 
Mm przeprowadził w  interesie Ka 
sy Chorzowskiej, która w ten spo 
ó mogła w  części odmrozić sobie 

bezprocentowe należności z Świę­
tochłowic.

OSKARŻONY JONDA.
Osk. Jonda nie przyznaje się do 

winy. Osk. Dyrdę znał od 1922 
roku kiedy pracowali razem w 
Wydziale Powiatowym. On prze­
szedł wraz ze starostą Potyką do 
Spółki Brackiej, gdzie został na­
czelnikiem wydziaiu finansowego, 
Pozostali jednak nadal w serdecz­
nej zażyłości. Ze względu na te 
stosunki Spółka Bracka ulokowała 
w Kasie swoje rezerwy w st 
300.000 dolarów.

Jonda pośredniczył przy różnych 
kredytach dla klientów Kasy i od 
klientów tych dostawał prowizje 
w różnych wysokościach (n.p. 3000 
zł., 400 zł., 600 zł. i t. p.).

Gdy doszły go niepochlebne 
wieści o gospodarce kredytowej 
Kasy świętochłowickiej a m- in. o 
udzieleniu bardzo wielkich kredy­
tów „Silesji“  i „Mannie1*, co było 
oceniane bardzo ujemnie. Jonda 
robił wówczas wymówki Dyrdzie 
o tę gospodarkę i mówił, że wobec 
tego Spółka Bracka będzie mu- 
siała swój wkład wycofać. Dyrda 
oświadczył mu, że on nie chcial 
tych kredytów udzielać, ale dostał 
co do tego nakaz z góry.

Wyjaśnień dodatkowych udzie­
la ł jeszcze Dyrda, który przyznał,

że poza prowizjami i „rozliczania 
mi" posyłał jondzłe różne sumy 
ze swojej prywatnej kieszeni, jed­
nak nie wiązał tego z jego stano­
wiskiem a chciał go zobowiązać 
prywatnie, by pieniądze Spółki 
Brackiej przekazywał wcześniej. 
Pośrednio więc przyznaje, że Jon 
da otrzymywał od niego łapówki, 
acz ęhce je przenieść na grunt ni­
by prywatny.

ZEZN A NIA  ŚW IA D KÓ W .
świadek dr. Roszak, radca Kasy, 

c wykształcenia prawnik, potwier­
dza przebieg tranzakcji z Kamie­
nieckim. Uważał ją za korzystną, 
bo pozwalała Kasie „odmrozić" 
sumy, unieruchomione w KKO. Tar 
nowskie Góry.

Dyrda opowiedział mu, że pa­
kiet posiadany przez Kamieniec­
kiego pochodzi od urzędników i 
robotników „Wspólnoty Intere­
sów". „Wspólnota" miała miano 
wicie wyłożyć za swoje załogi na­
leżność subskrypcyjną a ponieważ 
nie mogła tego rzekomo potrącić, 
bo ludzie ci mieli zaliczki, miała 
odstąpić pakiet ten Kasie za pośre­
dnictwem Kamienieckiego.

Bezpośrednio, zdaawn jego, 
„Wspólnota** nie zwróciła się do 
Kasy dlatego, że podstawą tej tran 
zakcji było kupno obligacji na kre 
dyt za zamrożone książeczki K. 
K. O. Tarnowskie Góry, których 
Kamieniecki chciat użyć, jako wa­
dium dla kolektury loteryjnej.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że procesowi przysłuchują się licz­
ni urzędnicy Kasy; czyżby specjał 
nie w  tym celu urlopowani lub de 
legowani?

Pożar zakładów przemysłowych
przy ul. Ludnej w  W arszaw ie

W  nocy z 6 na 7 marca około 
godz 2-ej w  nocy zauważono w je 
dnopłętrowym budynku przy ul. 
Ludnej 6 8 silne zadymienie. Bu­
dynek ten mieścił na parterze fa­
brykę izolacji korkowej „Korizol", 
należącej do Kohna I zakłady elek 
trotechniczne; na pierwszym pię­
trze — fabrykę pudełek i opako­
wań tekturowych Piaseckiego i Na 
Piórkowskiego oraz wytwórnię 
środków opatrunkowych. Na pod­
daszu znajdowało się mieszkanie.

Do zadymionego budynku we­
zwano straż ogniową i strażacy 
wszczęli poszukiwanie źródła dy­
mu. Akcję utrudniały gęste i  gry­
zące kłęby. Praca musiała odby­
wać się w maskach przy użyciu a- 
paratów tlenowych. Wyrąbano 
drzwi na pierwsze piętro, gdzie za 
uważono już płomienie. Płonęły 
urządzenia fabryki „Korizol", fa­
bryki opakowań tekturowych oraz 
poddasze.

Wezwane zostały do pomocy 
dwa nowe oddziały straży. Celem 
akcji ratowniczej było teraz od­
cięcie od ognia pozostałych zakła­
dów. Akcję utrudniał znacznie sil­
ny w iatr, którzy przerzucał płoną

NOWOŚCI
JESZCZE O SPORCIE 

SZKOLNYM.
W Krakowie odbyto się zebranie 

dyskusyjne miejscowego Koła Pol. 
Zw. Wychowawców Fizycznych.

W obradach poruszono najżywot­
niejsze zagadnienia z dziedziny W. 
F. i sportu w szkole. Podkreślono 
dotkUwy brak boisk do gier sporto­
wych. Stwierdzono, że park dr. Jor­
dana w Krakowie jest obecnie zu­
pełnie zdewastowany, a  jego dawne 
boiska nie nadają się do użytku, — 
tymbardziej, że są one terenem zbie 
rania się różnych mętów. Nauczycie 
le W. F. niejednokrotnie spotykali 

z napaściami na uczniów w czn- 
głer i ćwiczeń na boiskach w 

parku dr. Jordana. Uchwalono zwró 
cit się do zarządu miejskiego o roz­
toczenie odpowiedniej opieki nad par
kłem.

Żywa dyskusja rozwinęła się z o- 
kazjl grudniowego okólnika Minls- 
te.-ium W. R. i O. P. w sprawie u- 
sportowienia młodzieży szkolnej. U- 
znano, że obecne międzyszkolne klu 
by aportowe nłe rozwiązują sporto­
wych potrzeb młodzieży, a nawet po 
niekąd ją  utrudniają. Nauczyciele 
sportowcy, zaangażowani w pracy 
nad elitą sportową młodzieży w klu­
bach międzyszkolnych, czynią to z 
dużym wysiłkiem poza godzinami 
pracy, co rozprasza ich zaintereso­
wania. któro winny być przede 

■ązane z usportowle-

jednak awans taki dla 
młodzieży musialby być uzależniony 
od postępów ucznia w nauce.

HftWCUa.T tfO

nlem całej młodzieży danej szkoły. 
W dodatku kluby między szkolne nie 
dysponują własnymi boiskami i nie 
posiadają własnego sprzętu .* .torto­
wego.

Zdaniem nauczycieli krakowskich, 
należałoby powołać szkolne kola 
sportowe na takich zasadach, na ja ­
kich Istnieją dziś kluby mlędzyszkol 
ne, z tym, że kola byłyby zorganizo 
wane przy klubach sportowych spo­
łecznych. Te ostatnie kluby otrzy­
małyby odpowiednie zalecenia 
strony PUWF 1 ZZ.

Niezależnie od kół szkolnych przy 
społecznych klubach sportowych, — 
powinny nadal rozwijać żywotną 
działalność koła sportowe. Istnieją­
ce przy każdej szkole. Koła te kle. 
rowałyby najlepszy materiał młodzie 
ży do kół przy klubach sportowych

N. Kowalewski *14

WIELKIE DOROCZNE ZAWODY 
NARCIARSKIE 

W HOLMENKOLLEN.
W niedzielę, w drugim dniu zawo 

dów narciarskich państw skandy­
nawskich w HolmenkoUen, odbył się 
konkurs skoków. Na konkursie obe­
cnych było przeszło 70 tys. osób.— 
Zawody odbyły się w niekorzyst­
nych warunkach. Poza tym przebu­
dowa skoczni okazała się dość nie­
szczęśliwa — tak, że narciarze mie­
li duże trudności przy skokach po­
wyżej 50 metrów. Z 500 skoków, od 
danych przez 250 uczestników, prze, 
ciętnie co czwarty skok był z upadł 
kiem. Mistrz świata Niemiec Berau- 
er—miał pierwszy skok 60 m z upad 
kiem a  drugi ustany 59 m. Prowa­
dzący w kombinacji klasycznej 
Norweg Hoffsbakken miał oba sko­
ki ustane 48,5 i 53 m. Najdalsze sko 
ki ustane uzyskał Szwed Sven Erik 
sson 62 i 62 m. Z wybitniejszych za­
wodników skoki ustane mieli poza ' 
tym  Norweg Myhra (62 1 58,5 m.) i 
Blrger Ruud (56,5 i 60 m.). i

CUDZOZIEMIEC PO RAZ 
PIERWSZY ZWYCIĘZCĄ

SKOKÓW W HOLMENKOLLEN. 
Otwarty konkurs skoków zakoń­

czył się sensacyjnym zwycięstwem 
szwedzkiego skoczka Erikssona. Po 
raz pierwszy od 56 lat, L j. od chwi­
li organizowania słynnych zawodów 
w HolmenkoUen, pierwsze miejsce 

. zajął nie Norweg.
I W kombinacji norweskiej pierwsze 

miejsce zdobył Norweg Ofaf Hoffs­
bakken 437,50 pkt. przed swymi ro­
dakami Skinnardland — 437,30 pkt. 
i Oddenem — 435.30 pkt.

, Startujący w kombinacji norwes­
kiej mistrz świata z Zakopanego 

I w te j konkurencji, Niemiec Berauer 
' zajął dopiero 12-te miejsce w Hol- 

rnenkollen.
W otwartym konkursie skoków w 

klasie juniorów zwyciężył zeszłorocz 
ny mistrz świata Absjórn Ruud — 
(Nor.), skoki 57,5 i  58,5 m., nota 
229 pkt.

boks
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 

W OKRĘGACH.
W niedzielę odbyły się mistrzostwa 

okręgowe w 6-ciu okręgach, które 
dały tytuły mistrzów okręgu nastę­
pującym zawodnikom:

LWÓW — Liblński. Górecki, Sidel- 
nikow, Chrostek, Biłyj, Podkowicz, 
Koprowski, Szkwarkowskl.

POMORZE — Jamuszewski, Krze­
miński, Igielski lub Czerniak, Ja­
błonowski, Lelewski, Piechowski, 
Werner, Łukowski.

POZNAN — Walkowiak. Koziołek, 
Skałecki, Gorączniak. Jarecki, Szul- 
czyński, Szymura, Białkowski.

KRAKÓW’ — Juszczyk, Łęczyń­
ski, Czuba, Mieczyslawski lub Wio- 
dawski, Pan lub Powalski, Gross, 
Pieniążek, Staszkiewicz.

WOŁYŃ — Semeniuk, Latnik. Frą 
czek. Siwek, Wierzbicki, Pokotlła, 
'.ączka, Chłopecki.

LUBLIN — Zieliński, Choina, Za­
lewski I, Kulczycki, Siemion, Bo- 
dziak W. W wadze półciężkiej tytuł 
wakuje.

Strajk 800 robotników
Na terenie Warszawy strajkują o typie takim, jak umowa, obowią

Nocy tej był mróz dochodzący 
do 10-cin stopni. W wagonach — 
gdy który z nas chciał iść do ubi­
kacji — musiał za sobą prowa­
dzić pozostałych trzech, skutych 
ze sobą towarzyszy. Miało to tę 
dobrą stronę, że wszyscy czterej 
mogliśmy zapalić. Machorkę mie­
liśmy schowaną w obręhkach ko­
szul i kalesonów.

Po czterech dniach jazdy do­
tarliśmy do Smoleńska. Po prze­
bycia tutaj jednej doby, wciąż 
-kutych po czterech razem, odęta- 
wono nas do Morkwy- Tutaj w 
więzienia „Butyrki" rozdzielono 
nas. Więzienie było fatalne. By­
łem tam wprawdzie tylko trzy 
dni, ale jestem pewny, że gdyby 
przyszło w nim siedzieć trzy mie- 
sięce — gruźlica byłaby pewna. 
Celka moja na II piętrze była 
nadzwyczaj mała i ciemna, a co 
najgorsze, okropnie wilgotna. Ze

ścian jej lała się formalnie woda- 
Spaceru nie było żadnego. Po­
ściel, żywność i paraszę podawa­
no przez otwór w drzwiach. Pa- 
rasza mieściła się w taburccie, o- 
bitym z czterech stron deskami, 
przykryta zaś była z wierzchu de­
klem, służyła więc jednocześnie 
jako krzesło. Zmieniano ją przez 
otwór w drzwiach raz na dzień. 
Zimno, wilgoć, półmrok oraz fa­
talny odór, wydzielający się z pa- 
raszy działały na mnie w sposób 
przygnębiający.

Po trzech dniach pobytu w tym 
więzieniu skuto nas ponownie po 
czterech i wyprowadzono przed 
budynek więzienia. Gdy czeka­
liśmy na ruszenie pochodu do 
stacji kolejowej, słyszałem, jak 
matka dawała dziecku przestro­
gi, mówiąc: pamiętaj, jak nie bę­
dziesz się słuchał tatusia i mamu­
si, to i ciebie zwiążą takimi łań­

ce głownie nad przylegającą do bu 
dynku kotłownię, na oddalony o 
5 metrów budynek mieszkalny, ga 
rażę i szopy. Gdy w iatr wzmógł 
się, głownie, wznoszące się z 
tlącego budynku, zaczęły poważnie 
zagrażać sąsiednim domom. Prze­
nosił je prąd powietrza nawet na 
przeciwległą stronę ulicy Ludnej, 
aż po ulicę Okręg i Solec. Łuna 
była widoczna w całej niemal 
Warszawie.

Na zagrożonych domach zorga­
nizowano obronę z lokatorów. Na 
dachach stały posterunki z naczy­
niami z wodą. Nad ranem ogień 
zlokalizowano.

Spaliło się wewnętrzne urządzę 
nie fabryki „Korizol" na parterze, 
fabryka opakowań tekturowych nj 
1-ym piętrze, poddasze oraz znaj­
dujące się w budynku zakiady ry­
marskie. Ocalał natomiast w dru 
giej połowie gmachu zakład elek­
trotechniczny oraz część 1-go pię­
tra, mieszcząca fabrykę środków 
opatrunkowych.

Dzięki energicznej akcji straży 
nie dopuszczono b> ogień rozsze­
rzył się na przyległe posesje.

robotnicy firm  lacetowo - taśmowo  
ssnurawadłowych.

Strajkuje około 800 robotników  
(ok. 20 warsztatów). Strajk trwa 
od wczoraj rana- Wybuchł na tle 
wałki o umowę zbiorową. Robotni­
cy domagali się zawarcia umowy

ZDERZENIE AUTOBUSU 
Z MOTOCYKLEM.

Na szosie Łask — Łódź koło wsi 
Kolumna zderzył się autobus pa­
sażerski z motocyklem. W wyniku 
zderzenia motocykl został strza­
skany, a jadący nim inż. Mieczy­
sław Fuks wraz z żoną są ciężko 
ranni- W drodze do szpitala żona 
inżyniera zmarła, nie odzyskaw­
szy przytomności. Stan drugiej o- 
fiary wypadku je ; bardzo groźny.

ŚMIERTELNE POBICIE.
We wsi Chrzanów, gm. Bliznę, 

w czasie bójki został uderzony szta 
che tą w głowę Stanisław Czarnoc­
ki przez Wojciecha Ralskicgo- 
Czarnockiego odwieziono do szpi­
tala na Czyste w Warszawie, gdzie 
zmarł, nie odzyskawszy przytom­

zająca w Łodzi, z tym jednak, że 
płace muszą być wyższe od łódz­
kich ze względu na wyższe kosz­
ty utrzymania.

Wobec opornego stanowiska 
przedsiębiorców — robotnicy przy 
stąpili do strajku.

i  całej Polski S
ności- Rulskiego policja zatrzyma 
ła.
STRASZNY WYPADEK 3-LET. 

DZIECKA.
Wstrząsający wypadek wydarzył 

się w Rudnych Piekarach, pow- 
tarnogórskiego. W mieszkaniu No­
waków bawił się przy oknie ich 3 
letni synek Stanisław. Matka, za­
jęta gotowaniem obiadu, nie zau­
ważyła, że chłopiec z ciekawości, 
badając okno, wychylił się znacz­
nie na zewnątrz, skutkiem czego 
utracił równowagę i runął, spada­
jąc do ogrodu. Skutkiem upadku 
chłopiec doznał ciężkich obrażeń 
zewnętrznych i wewnętrznych i, 
przewieziony do szpitala powiato­
wego w Tarnowskich Górach, 
zmarł po 4 godzinach.

Akcia zbiorowego zakupu 
rad ioo ilb oro iiiów

Akcja zbiorowego zakupu odbior­
ników radiowych na Śląsku zatacza, 
coraz szersze kręgi. Doskonale wy­
niki, jakie dały pierwsze .próby na 
terenie Lodzi, przyczyniają się do 
dalszych Inicjatyw w tej dziedzinie.

Akcja polega na tym, że urzędnicy 
1 robotnicy zatrudnieni w zakładach 
przemysłowych zbierają się w więk­
sze grupy, deklarując chęć nabycia 
radioodbiornika, po czym firma, w 
której są zatrudnieni zakupuje dla 
nich większą ilość aparatów radio­
wych. W ten sposób uzyskuje się 
najdalej idące udogodnienia i ulgi, 
a firma potrąca pracownikom raty 
z pensji.

i Przedsiębiorstwo nie ponosi żadne­
go ryzyka, udzie ja  jedynie kredytu 
bezprocentowego swym pracowni­
kom, umożliwiając Im nabycie od­
biorników radiowych w warunkach 

I dostępnych nawet przy najskrom­
niejszym budżecie.

Radio w arszaw skie
ŚRODA, 8 marca 

6.30 Pleśń wielkopostna. 6.35 Gim- 
I nastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
' Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
i Aud. dla szkół. 11.00 „Miasto wśród 

wzgórz". 11.25 Walce Józefa Straus 
aa (płyty'- *3.00 Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn. 15.00 „Nasz koncert" dla 
dzieci. 15.30 Muz. obiadowa. 16.00 
Dziennik. 16.05 Eksport Jako czyn.' 
nnik zamożności narodu. 16.15 Wiad. 

i gospod. 16.20 Dom i szkoła. 16.35 
I Miniatury kwartetowe. 17.00 O gos­
podarce planowej. 17.15 „Melodie Po 
kucia". 18.00 Audycja dla wal. 1880 
„Nasz język". 18.40 „Dyskutujmy": 
„Zasiłki czy praca," 19.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Audycje inform. 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 

i St. Staniewicza. 21.30 „P. A. L."'
22.00 Amerykański duet wokalny.

122.30 Mozart: Symfonia A-dur Nr.
1 20 K. 201 (nowe nagrania na pły- 
I U ch). 22.55 Przegląd prasy i dzień. 

23.05 Wiad. z Polski w jęz. ang.
WARSZAWA U: 14.00 Sekstet 

Kazimierza Blaschke. 15.00 Muzyka 
operetkowa w wyk. orkiestry Mar. 
ka Webera (płyty). 15.55 Muzyka 
na dwa fortepiany — (płyty). 16.40 
Wiad. sportowe 1 parę Inform. 16.50 
Kącik solistów, śpiewa Aleksander 
Bielaków. 17.10 Pogadaniu akt. 1 
spoi. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 
17.35 Program. 17.40 Muz. lekka 
(płyty). 21.05 Muzyka lekka (płyty) 
22.00 Kwadrans poetycki. 22.20 Du­
ety skrzypcowe: Tomasz Jaworski 1 
Tadeusz Zygadto. 22.55 F let 1 harfa 
(płyty).

CZWARTEK, 9 marca. 
WARSZAWA I. 6.30 Pleśń. 6.50 

Gimnastyka. 650 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. cLa szkół. 11.00 „Lekcja

cuszkami i wywiozą na Syberię.
Droga nasza prowadziła przez 

Ufę, Samarę i Czelabińsk- Podróż 
do Moskwy była już lżejsza, gdyż 
przynajmniej w wagonach byliś­
my bez kajdan. Jedynie w czasie 
przemarszów z dworców do wię­
zienia i z powrotem byliśmy sku-

ini po czterech.
Nie pamiętam już dobrze czy 

w Ufie, czy też może w Samarze 
mieliśmy etap nadzwyczaj przy­
kry i wstrętny, pomieszczenie było 
wprawdzie duże, ale jednocześnie 
tak przepełnione, że gpano na na­
rach, pod nimi i pokotem na po­
dłodze. Podróż do paraszy m ura- 
ła się odbywać na czworakach. W 
tych warunkach powietrze było 
nie do zniesienia, rano więc mi­
mo 25 stopniowego mrozn, trzeba 
było otworzyć lufcik.

Przedmiotem ogólnego zainte­
resowania było to, komu przypad- 
ni1? w udziale wyniesienie prze­
pełnionej paraszy. Chętnych do 
tego było bardzo wielu, to też kie­
dy przyszedł moment wyniesienia 
jej, doszło do bójki. Chodziło o 
to, że wynoszący ją mieli możność 
postarania się o machorkę.

Podczas obiadu, rozdzielający 
porcje mięsa, nie mając możności 
doręczenia poicji każdemu do rąk, 
z powodu wielkiej ilości osób prze 
bywających w celi, stojąc na pro­
gu celi, rzneał je z daleka każde­
mu. Oczywiście, stojący bliżej ła­
pali po dwie czy też trzy porcje, 
podczas gdy tym, którzy siali da­
lej, nic się nie dostało.

Wagon, w którym jechaliśmy 
był rozdzielony w ten sposób, że 
%  jego było przeznaczone dla 
mężczyzn, K z ’ dla kobiet. Sama 
przegroda była zrobiona z krat 
żelaznych, tak że z kobietami moż­
na było swobodnie porozumiewać 
się. Nas politycznych zwykle nmie 
szczali koło kobiet.

Pewnego dnia zwrócił się do 
mnie jeden z więźniów krym .tal- 
nych, ażeby na jedną noc zamie­
nić się z nim na miejsce, ponieważ 
moje miejsce sąsiaduje z prze-iz a 
i.m  dla kobiet, a on musi się z ni­
mi porozumieć w sprawie uciecz­
ki. Ponieważ nie miałem nic prze- 
ciwko temu, więc zgodziłem się- 
Rano wróciliśmy każdy na swoje 
miejsce.

Miałem palto na futrze, które

służyło mi za materac, kołdrę i 
poduszkę. W dwie godziny potem, 
gdy miano nas przetransportować 
do więzienia, kładąc palto na sie­
bie, z przerażeniem spostrzegłem, 
ż- całe fu tr. jest na strzępy po- 
prute. Okazało się, że popruł je 
więzień, z którym tej nocy żarnie 
nilem się na miejsce, poszukując 
zaszytych, jak przypuszczał, w fu -: 
trze pieniędzy. Na szczęście mia-1 
łem je zaszyte w czapce baranko-. 
wej i w kołnierzu.

Podjeżdżając do Czelabińska 
cierpieliśmy już tak od robactwa, 
żv nawet kobiety, nie krępując 
się, rozbierały się do pasa, urzą- 
dzając istne polowania i używając 
do mordowania nieznośnych i do­
kuczliwych stworzonek już nie 
rąk, ale nóg.

W C-..’’abińskn dwie nece spę. 
dziliuny w warunkach przykrjcb 
Cele były baidzo wilgotne, bez ner 
i pościeli. Podłoga asfaltowana, 
pokryta grubą warstwą błota. Zi­
mno i robactwo dopełniały reszty. 

/ (D. C. n.).

15.00 Rozmowa technika z młodzie, 
ią . 15.15 Kłopoty i rady: „List z Pa- 
r\La '. 15 A0 Muz. c.b-uuowa ze Lwo 
v;a. 16.00 Dziennik 1 Wiad. gospod. 
16.20 „U rolnika" — aud. dla młodz. 
licealnej. 16.40 Utwory fortep. na 4 
ręce w wyk. Zofii Romanowskiej i 
Jerzego Sulikowskiego. 17.20 JZ cze 
go będziemy czrtpać energię za sto 
la t?"  — pog. 17.30 G. Gorczycki, 
kompozytor Katedry Wawelskiej. 
18.00 Aud. ola młodz. wiejskiej. 
18.30 „Muzyka poważna i muzyka 
lekka" — pog. 19.00 Koncert rozryw 
kowy. 20.35 Aud. inform. 21.44 
Utwory. Wieniawskiego w wyk. 
Mieczysława Paszkleta — skrzypce.
21.35 „Określenie dobra moralnego" 
21.60 „Folklor różnych narodów". 
22.55 Przegląd prasy 1 Dziennik. 
23.05 Koncert pod dyr. G. Fitel­
berga. Michał Ziabejda-Sumlckl — 
tenor.

WARSZAWA U. 14.00 Walce w 
wyk. zespołu Rynasa. 15.00 Nasi ar 
ty  Z cl rewlowl. dramatyczni 1 filmo­
wi i płyty). 16.00 Koncert pod dyr. 
Fiieloeiga. 16.40 Wiad. sportowe i 
Pr.rę n.’ rm. 16.50 Kącik solistów: 
cp:;.va Zo~a Czcpielflwna. 17.00 
„Ul.ca c^arn.go węgla" — pog. 
17.25 2ycie aukuralne s.oJcy. 17.35 
Program. 17.40 Muz. lelcka 1 tan. 
(płyty). 21.05 Muz. (płyty). 21.10 
„Sens i bezsens historii literautry" 
— odczyt. 21.30 Muz. lekka (płyty).
22.35 Utwory Mendelsohna gra Ja .

Inlna Rybczyńska (fortepian). 23.00 
Muz. tan. z dancingu „Cafe.Club". 
Katowice
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L e o n  K ru c z k o w s k i, Ig n a cy  F ik

n. t .

L i t e r a t u r a  P o l s k a
m ó w ią w e czw artek , 9  m a rc a  b . r . i  godz. 7 w  sali M uzeum  

P rzem ysłow ego, Sm oleńsk 9.

W stęp  30  g r . D la  członków  org an iza c ji 20 g r .
T o w . U n lw . Robotniczego

oddz. im . M ickiew icza.

T e a t r  m i e j s o i  d la T . U . n .
W  niedzielę, 12 marca o godz. 8 wiecz., odegrana będzie kome­

dia Moliera p. t.:

„M IZA N TR O P "
Bilety sprzedaje admin. „N a -lo t. 1 Biblioteka TUR., tri. Sław- 

przodu", ul. św. Tomasza 11 I p. kowska 12, I p.
I Ceny cd 60 gr. do zł. 2.50.

Jak już donosiliśmy podczas ak 
cji wyborczej niejaki Stożko, bo- 
jówkarz endecki, ciężko zranił wy 
strzałem z rewolweru tow. Lipiar- 
skiego. Stożko został aresztowa­
ny, ale po niedługim czasie zwol­
niono go z aresztu śledczego.

Onegdaj odbyła się rozprawa 
przeciwko Słożce, oczekiwana z 
wielkim zainteresowaniem przez 
opinię publiczną. Sąd uniewinnił 
bojówkarza endeckiego, przyjmu-

9  m a rc a

wybiera pow. chrzanowski
Na 9 marca wyznaczono wybo­

ry do rad gromadzkich w  pow. 
chrzanowskim. Wybory odbędą 
się w kilkudziesięciu gromadach. 
Wszędzie P. P. S. wystawia wła­
sne listy, względnie wspólnie ze 
Stronnictwem Ludowym. W  całym 
powiecie odbywają się zgroma­
dzenia przedwyborcze P.P.S. cie­
szące się ogromnym powodzeniem 
W  sobotę 4 i w niedzielę 5 b. m. 
odbyło się kilkadziesiąt zgroma­
dzeń w  powiecie. „Ozon" gdzienie 
gdzie usiłuje przeciwstawić się 
akcji P. P. S., ale napotyka na 
zdecydowany opór ze strony lud­
ności. Próbuje „Ozon" wywierać 
nacisk przez usłużnych i oddanych

sobie dyrektorów przedsiębiorstw 
przemysłowych. Te godne napięt­
nowania metody teroru wyborcze 
go wywierają wręcz odmienny sku 
tek od zamierzonego. Ludność w 
odpowiedzi na rozmaite sztuczki 
wyborcze —  tym silniej jednoczy 
się w szeregach P. P. S. Na odby­
tych zgromadzeniach panował en­
tuzjastyczny nastrój dla listy PPS.

Dzień 9 marca będzie niewątpli 
wie dniem triumfu robotników i 
chłopów powiatu chrzanowskiego 
a zarazem dniem klęski „ozono­
wej" 1 endeckiej. Ludność powiatu 
chrzanowskiego odda masowo gło 
sy na kandydatów P. P. S.

W  sprawie wyborów  w  Zabierzowie
Ód tow. Tyszkiewicza otrzy­

mujemy następujące pismo:
„W  „Naprzodzie" z dn. 4.1II b. 

roku ukazała się notatka o wiecu 
wyborczym, zwołanym przez Ko­
mitet Wyborczy listy Małorolnych 
i Robotników, w której między in­
nymi wspomniano, że niejaki M i­
chał Czepiec publicznie oświad­
czył, że nikomu drugiej deklaracji 
nie podpisywał — z czego wyni­
kałoby, że niesłusznie został skre­
ślony z listy Małorolnych i Robot­
ników. Dziś udało się nam wyja­
śnić w  Grom. Kom. Wyborczej, że 
Michał Czepiec podpisał aż trzy 
deklaracje, a oświadczeniem swym 
wprowadził wszystkich w błąd.

Oto są metody walki politycz­
nej godne napiętnowania, do któ­
rych dał się użyć Michał Czepiec.

Z tego wynika, że przewodni­
czący Grom. Kom. Wyborczej w 
Zabierzowie, sekr. Sendor infor­
mował pełnomocnika listy Małorol 
nych i Robotników zgodnie z istot 
nym stanem rzeczy, natomiast Mi 
chał Czepiec posunął się do publi­
cznego kłamstwa.

Marian Tyszkiewicz 
pełnomocn. listy Małorolnych

i  Robotników".
Zabierzów, 3.III 1939 r.

W ynik wyborów podajemy na 
innym miejscu.

Zgrom adzenie PPS 
w  K alw arii Zebrzydow skiej

W  dniu 26 lutego odbyło się w 
Kalwarii wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez PPS. i Związki Za. 
wodowe.

Przewodniczył tow. Stanisław 
Niemiec, sekretarzował tow. A loj­
zy Ciapula. Przemawiał tow. Bro­
nisław Walczyk z Krakowa, który 
w  swoim referacie przedstawił po 
łożenie ekonomiczne i polityczne 
ludu pracującego; wskazał na bie 
dę w jakiej żyją i pracują tutejsi 
rzemieślnicy i  robotnicy, a w  pro­
mieniu tego miasteczka mieszkań­
cy okolicznych wsi.

Jedynym sposobem polepszenia 
doli pracujących mas, jest ograni- 
zacja robotnicza i solidarne dąże­
nie do zmiany dzisiejszych sto­
sunków.

Pociąg popularny do Lw ow a
Liga Popierania Turystyki — 

Delegatura w Krakowie organizuje 
w  dniach 11/13 marca b. r. w y­
cieczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa, Tarnowa i Rzeszowa do 
Lwowa na „Zawody Bokserskie 
Polska —  Finlandia".

Odjazd z Krakowa dnia 11.III. 
b. r. (sobota) o godz. 22.45, z Tar­
nowa dnia 12:111 b. r. o godz. 0.20, 
z Rzeszowa o godz. 2-ej. Przy­
jazd do Lwowa dnia 12.111 o godz. 
5.50, odjazd ze Lwowa dnia 13.III 
b. r. (poniedziałek) o godz. 16-ej.

Przejazd wagonami pulmanow- 
skimi, w  pociągu wagon restaura­
cyjny i stoliki do gry w  karty.

Opłata za przejazd w  obie stro­

K R O N IK A  K R A K O W S K A
DniemniNie M a n i  t u r a

Mówca przytoczy liczne przy­
kłady; omówił wybory odbyte w 
Krakowie i wielu miejscowościach, 
z których widać, że zbudziła się 
wielka siła mas pracujących. Łą­
czą się chłop i robotnik i  chcą 
wziąć na swoje barki losy gminy 
i Państwa, — bo tylko ludzie pra­
cy zdolni są podnieść siłę ekonomi 
czną i obronną Polski.

Oklaski były dowodem, że wszy 
scy zgadzają się z wywodami 
mówcy. Znalazł się tylko jeden, 
który sprzeciwił się naszemu refe 
rentowi!

Ludzie ze śmiechem przyjęli baj- 
durzenia niefortunnego mówcy.

Na zakończenie odśpiewano 
„Czerwony Sztandar".

ny wraz z kuponem upoważniają­
cym do bezpłatnego zwiedzenia 
miasta wynosi: z Krakowa 13.70 
zł., z Tamowa 11.50 zł., z Rzeszo­
wa 8.80 zł.

Uczestnicy, dojeżdżający do po 
ciągu popularnego z miejscowości 
położonych w obrębie od 20 do ( 
80 kim. od Rzeszowa, zaś od 20 do 
150 km od Krakowa i Tarnowa,) 
korzystają na podstawie wykupio-j 
nej karty kontrolnej z 50 proc. I 
zniżki dojazdowej i powrotnej. I

Dyrekcja kolejowa zastrzega so 
bie prawo odwołania pociągu w 
razie niedostatecznej ilości zgło 
szeń.

Słoiki z kredą
W  dniu 9 sierpnia r. ub. do Wy 

działu Śledczego w  Krakowie zgło 
siła się nieżyjąca już obecnie Ale­
ksandra Fialowa i złożyła niezwy­
kle sensacyjne doniesienia.

W  lipcu 1937 roku zgłosił się do 
niej Czesław Mrowieć i Henryk 
Hausner i wyłudzili od niej kwotę 
6.500 zł. rzekomo na zakupno nar 
kotyków. Fialowa zeznała dalej, 
iż obaj wymienieni często nama­
wiali ją do rozmaitych interesów, 
a Hausner wystarał się je j o po­
życzkę hipoteczną w kwocie 6.500 
zł. od niejakiego Chaima Szmule- 
wicza. Pod koniec lipca 1937 r. 
Hausner wraz z Mrowcem przy­
szli do mieszkania Fialowej i  za­
żądali 4.800 zł. na zakupno kokai­
ny. Po dwóch dniach Mrowieć i 
Hausner zaprowadzili Fialową nad 
Wisłę, gdzie jakiś nieznany Fialo­
wej mężczyzna (był to Józef Bu­
ława) wręczył je j cztery słoiki. 
Wzamian za słoiki Fialowa wrę­
czyła mu 4.800 zł.

Po kilku dniach Mrowieć i Haus 
ner zabrali słoiki, przy czym zosta 
w ili jej „skrypt dłużny" na 8.250 
zł., podpisany rzekomo przez Sa­
muela Glodblatta. Gdy po pew­
nym czasie Fialowa poczęła się do 
niagać pieniędzy Hausner oświad­
czy* jej, iż Goldblatt został aresz­
towany, a kokaina skonfiskowana. 
Hausner z kolei zagroził Fialowej, 
że pójdzie do kryminału, jeśli go 
wyda. Fialowa nie ulękła się gro­
źby i złożyła doniesienie do poli­
cji. Mrowieć (znany z procesu 
Ciunkiewiczowej) zbiegł w  nie­
wiadomym kierunku. Przytrzyma-

Za rabunek
W  poiowie stycznia przybył do 

Krakowa w poszukiwaniu pracy 
Jan Kaleta.

Na ul. Lubelskiej, przy której 
mieści się Urząd Pośrednictwa Pra 
cy, zetknął się z niejakim Janem 
Cichoniem, który zaproponował 
mu pracę w charakterze ogrodni­
ka we dworze w  Giebułtowie i we 
zwał go, aby natychmiast udąl się 
z nim na posadę.

W  drodze, w  okolicy Zielonek, 
Cichoń pod groźbą rewolweru zra 
bował Kalecie całą gotówkę, w 
kwocie 32 złotych i zbiegł. W  ja 
kiś czas po tym Cichoń został a- 
resztowany. Sąd skazał go na 2 
lata więzienia oraz utratę praw na 
lat 10.

P rzyrzekał p s s a iy
Przed sądem krakowskim odpo 

wiadał 31-letni ślusarz Zbigniew 
Czerwiński.

Akt oskarżenia zarzucał Czer­
wińskiemu. że jako funkcjonariusz 
odcinka drogowego P. K. P. przy­
rzekał różnym ludziom posady do­
zorców kolejowych, pobierając za 
wyrobienie posady 10 —  150 zł., 
jednak niczego nie załatwiał.

Czerwiński został zasądzony na 
8 miesięcy, z zawieszeniem kary.

Historie dnia
Ujęcie włamywacza. Mojżesz Lan. 

ger, znany włamywacz mieszkanio. 
wy i  biurowy z Nowego Sącza, za­
trzymany został za włamanie do 
mieszkania Stefanii Głęb w Krako­
wie, przy ul. Łokietka 1. 0, której 
skradł garderobę damską i bieliznę, 
wartości 430 zł. Langerowi zostały 
odebrane wszystkie skradzione rze. 
czy i  zwrócone pokrzywdzonej. Lan­
gera przekazano do więzienia kamo- 
śledczego.

jąc, że działał w obronie koniecz­
nej, a ponadto, że strzelał w  zie­
mię i kula rykoszetem zraniła 
tow. Lipiarskiego. Przewodniczył 
sędzia dr. Konopka, który niedaw­
no skazał tow. Jaworskiego na 2 
lata więzienia za opór władzy. 
W yrok uniewinniający wywołał 
wielkie wrażenie i był żywo ko­
mentowany wśród obecnych na 
rozprawie.

zamiast kokainy
no jedynie Hausnera i Józefa Bu­
ławę. Fialowa w  czasie śledztwa 
zmarła. Hausner przyznał się do 
popełnionego czynu, przy czym ze 
znał, iż słoiki, doręczone Fialowej, 
zawierały kredę.

W wyniku rozprawy, która o- 
becnle odbyła się przed sądem 
karnym w  Krakowie, Hausner zo­
stał skazany na 15 mieś, więzie­
nia ,a Buława na 8 mieś, z zawie­
szeniem.

R e p e rtu a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO
środa, 8JH  „Zaczarowane koło'*'
Czwartek, 9.HI. „Miłość będzie 

naszym wynalazkiem".
„PTASZNIK Z TYROLU" z Mary 

lą Karwowską i Januszem Popław. 
skim w partiach głównych zostanie 
powtórzony w  środę w Domu Żoł­
nierza poraź ostatni po cenach zni. 
żonych. Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 8-ej wlecz. Bi­
lety w cenie od 90 gr. do 3.30 zł. 
łącznie z opłatami do nabycia w 
Składnicy krakowskiej ul. Floriań­
ska 14.

ALEKSANDER UNINSKY znak-) 
mity pianista - wirtuoz, którego gra 
pełna bogatej techniki, doskonałej 
interpretacji oraz temperamentu, 
wywołuje niezwykły entuzjazm 
wśród słuchaczy, wystąpi w niedzie. 
lę, 12 b. m. w Staiym Teatrze.

K in a
ADRIA: „Serce matki".
ATLANTIC: ..Królewna Śnieżka" i 

..Cyganka".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Wię­

zienie bez krat".
KINO PROMIEŃ: „Cztery córki".
ŚWIT: „Władczyni".
STELLA: „Halka".
SCALA: „Powrót Arsena Łupina"
UCIECHA: „Trzy walce".
WANDA: „Chwila pokusy".

Radio ś lą sk ie
ŚRODA, 8 marca

5.30 „Dzień dobry" — wesoły 
montaż płytowy. 6.30 Program na 
dziś. 11.25 Walce Józefa Straussa— 
płyty z W-wy. 14.00 Muzyka rozryw 
kowa w  wykonaniu Orkiestry Roz. 
głośni Katowickiej pod dyr. Jaro- 
sława Leszezyóskiego. 14.40 „Co 
czytać?" Najnowsze książki dla 
młodzieży omówi Alfred Jesion ow­
aki, 14.50 Wiadomości bieżące i gieł. 
da. 18.00 Audycja okolicznościowa. 
18.25 Wiadomości sportowe. 22.00 Z 
życia gospodarczego śląska: „Śląsk 
zaopatruje C. O. P. w  węgiel" — 
pogadanka Bogusława Tarkowskie, 
go. 22.10 Koncert rozrywkowy. Wy­
konawcy: Orkiestra Rybnicka pod 
dyr. Konstantego Borzyka, Wanda 
Mech.Nowicka — piosenki. Jerzy Ha 
rald — akompaniament. W przerwie 
ok. g. 22.30 „Na przyjęciu" — ra- 
diogroteska wg. Mieczysława Zo- 
szczenki w radiofonizacji Czesława 
Przemyskiego, w wykonaniu zespo. 
łu „śląskiej Pozytywki". 23.05 Za- 
kończenie programu.

CZWARTEK, 9 marca.
5.30 „Dzień dobry". 6.30 Program 

na dziś. 11.25 Piosenki w wykona­
niu Amełity Galii-Curci i Beniamina 
Gigli (płyty z Warszawy). 14.00 Mu 
zyka rozrywkowa w wykonaniu Or­
kiestry Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. W 
przerwie o godz. '14.20 „Skóra i jej 
pielęgnacja" — pogadanka Heleny 
Bieńkowskiej .  Skienarzowej. 14.50 
Chwilka społeczna. 14.55 Wiadomo­
ści bieżące i giełda. 18.00 Poradnik 
sportowy dla pracowników fizycz­
nych w oprać. Stanisława Rocho- 
wiaka. 18.10 Z albumu speakera. 
18.25 Wiadomości sportowe. 21.50 
Najnowsze nagrania (płyt). 22.00 
Rozmowę ze słuchaczami przepro. 
wadzi Jerzy Tępa. 22.10 Przy ko­
minku — w  opracowaniu Amalii 
Hanzlówny. 23.05 Zakończenie pro­
gramu.

Na ulicy Gen. Orlicz - Dreszera 
w Małej Dąbrówce został napad­
nięty i ugodzony z tyłu w głowę 
przez nieznanego sprawcę kupiec 
żydowski 53-letni Salomon Lipner 

,z Będzina, który skutkiem tego 
utracił przytomność. Wezwany le­
karz udzielił mu pierwszej po­
mocy.

• ••
Fryderyk Nowak z Chorzowa 

(Piotra Skargi 6) powiadomił po­
licję, że syn jego 8-łetni Henryk, 
padł ofiarą wypadku. Chłopiec ba 
wiąc się zaszedł do szopy sąsiada 
Adolfa Rocznika, gdzie w  niewy­
jaśnionych okolicznościach został 
przygnieciony saniami, odnosząc

Strajk
w  fabryce W esho-Mill
W  fabryce wyrobów papiero­

wych Wesko - M ili w  Krakowie 
wybuchł strajk. Strajkuje tam lt?7 
robotników, domagających się 
podwyżki płac Konferencja w  In­
spektoracie Pracy nie dała na ra­
zie rezultatu. W najbliższym cza­
sie odbędzie się druga konferencja 
w lej sprawie.

Talem nica sam obójstwa  
na stacii kolejowej

Donosiliśmy o samobójstwie mło 
dej kobiety na stacji Kraków — 
Płaszów. Jak wynika z dotychcza­
sowych informacji, samobójczynią 
była służąca pewnego urzędnika 
kolejowego, a przyczyną rozpacz­
liwego Jcroku był zawód miłosny.

K o ło  m łod zieży  P .P .S  
„Płomień"

im. Andrzeja Struga
dnia 8 b. m., w  środę, urządza 

odczyt tow. Kazimierza Namysłow­
skiego p. t. „Młodzież faszystów, 
ska a demokratyczna", w lokalu 
własnym, Szczepańska 5, II piętro 
(Zw. Zaw. Dozorców).

Wstęp wolny.

Radio krakow skie
ŚRODA, 8 marca

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza" 
8.10 Muzyka (płyty), oraz wiadomo 
ści bieżące. 1125 Muzyka (płyty). 
14.00 Muzyka obiadowa w  wyk. okr. 
Rozgłośni katowickiej pod dyr. Ja ­
rosława Leszczyńskiego (z Kato, 
wic). 14.40 Pogadanka dla kobiet: 
„Czy rytm ika dziecku jest potrzeb, 
na?"  wygi. Janina Jarzynówna.
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Wiadomości gospo­
darcze. 18.00 Skrzynka techniczna w 
opr. inż. M ariana Sowińskiego. 18.10 
Recital śpiewaczy Janiny Bilewskiej 
(sopr.), przy fert. Wacław Geiger. 
22.00 Lokalne wiadomości sportowe 
22.05 Odczyt: „Oblicze współczesno­
ści", wygł. prof. Tadeusz Biliński. 
22.20 Koncert rozryw. w wyk. Kwar 
tetu Schrammla- Czesław Musański 
(I  sk ra ), M. Głuch (U  skra.), Ed 
Winiarczyk (g ttara), SŁ. Boesowskl 
(akordeon). 23.05 Zakończenie au. 
dycji.

CZWARTEK, 9 marca.
6.57 Pieśń „W itaj Gwiazdo Mo­

rza". 8.10 P ły ta  za płytą, oraz w is. 
domości bieżące. 8.45 Skrzynka dla 
dzieci wiejskich w opr. Toli Rettin- 
gerowej. 11.25 Amelia Galii - Curcł 
i  Beniamino Gigli (płyty z Warsza. 
wy). 14.00 Muzyka (płyty). 14.50 
Odczytaniep rogramu na dzień na . 
stępny. 14.55 Wiadomości gospodar­
cze. 18.00 „Dobry wieczór państwu" 
— w opr. Stanisława Broniewskie­
go. 18.10 Sławni pianiści (płyty).
21.50 Wiązanka melodyj tanecz­
nych w wyk. ork. Palladium (płyty). 
22.00 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.05 „Drukowane, ale osobliwe" — 
szkic literacki w  opr. Stanisława 
Broniewskiego. 22.20 Koncert popu, 
lam y — w wyk. Kwartetu salon. 
Rozgłośni Krakowskiej.

Kronika Bielska, B ia łe j i 0X0 ity
(Oddział, uL Komorowicka 4)

Co sio robi z Ubezpieizalni $5 siecznych 
U trudnienia dla ubezpieczonych w  gm n e Rudzica

Nie wiadomo, z jakiego powodu 
robotnicy gminy R udzica, pow- 
bielskiego, przydzieleni zostali 
przez Dyr. Ubezpieczalni Społecz­
nej' w Biebku do rejonu lekarza 
w Chybiu. Przy nowym ustanowię 
niu lekarzy rejonowych robotnicy, 
zamieszkali w Rudzicy, przydzie­
leni byli do lekarza rejonowego w 
Jaworzn, które znajduje się przy 
drodze, prowadzącej do Bielska. 
Ponieważ więkgzość tamtejszych 
robotników jest zatrudniona w 
Bielska, to — powracając z pra­
cy — mogli po drodze udawać 
się do lekarza i do apteki w Ja­
worzn po lekarstwa.

Na przebycie drogi z Rudzicy 
do Jawor-a trzeba zużyć 1 i pół 
godziny. Obecnie, by dostać się do 
lekarza z Rudzicy do Chybia, 
trzeba na przebycie tej drogi nad­
rabiać 2 godziny. W dodatku nie 
wszystkie lekarstwa można ©trzy-1

mać w  Chybiu, więc chorzy mu­
szą iść 26 kilometrów do apteki 
Ubezpieczalni Społecznej w Biel­
sku lub do Jaworza.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społe­
cznej w Bielsku przyszła widocz­
nie do przekonania, żc chociaż ro­
botnicy są poniewierani po rejo­
nach i często muszą wyczekiwać 
godzinami na swą kolejkę czy za­
łatwienie w małych przepcłńłó- 
nycb poczekalniach — jest to je­
szcze zb y t dobre, wobec czego o- 
becnie przydziela się ich do co 
raz to bardziej oddalonych rejo­
nów lekarskich. Wówczas jest na­
dzieja, że... wyrzekną się w ogóle 
przychodzenia do Ubezpieczalni!

W  ten  sposób wypacza się i  o- 
bata szczytny cek k tó rem u  służy­
ło  za czasów sam orządu lecznictwo  
społeczne!

ZE ŚLĄSKA
Krew na granicy

Na zielonej granicy pod Rudą 
śląską patrolujący strażnik granicz 
ny strzelił do uciek/jącego prze­
mytnika, który przekradł się z to­
warem przez granicę z Niemiec. 
Kula tra fiła  uciekającego, 21-let- 
niego Bolesława Andrzejewskiego 
z Rudy ś l. w  prawe przedramię, 
raniąc go bardzo ciężko. Rannego 
odstawiono karetką pogotowia do 
szpitala św. Jo/nny w  Goduli.

Obok torów kolejowych w  Cho­
rzowie III patrolujący strażnik 
graniczny natknął się na powra­

cającego z Niemiec z transportem 
towarów przemytnika, jak się oka 
zało Józefa Chrząszcza z Siemia­
nowic (Szkolna 7). Chrząszcz nie 
zatrzymał się na wezwanie i po­
czął uciekać; a strażnik strzelił do 
niego i ranił go w  okolicę serca. 
Nim zdołano udzielić mu pomocy 
Chrząszcz w wyniku postrzału 
zmarł. Zwłoki jego przewieziono 
furmanką do szpitala miejskiego 
w Chorzowie. Znaleziony towar z 
przemytu przekazano urzędowi cel 
nemu.

Wiadomości różne
ciężkie kontuzje głowy 1 klatki 
piersiowej. Chłopca w  stanie bar­
dzo poważnym przewieziono na 
kurację do Lecznicy Brackiej w 
miejscu.

Na powracającego z Bielska do 
domu w Kozach na rowerze Jana 
Dużniaka napad! niespodziewanie 
jakiś osobnik, który ranił go dwu 
krotnie nożem w brzuch. Nieprzy­
tomnego, leżącego w kałuży krw i 
odnaleźli przechodnie i powiado­
m ili pobeję, która odstawiła go do 
szpitala w  Białej. Stan Dużniaka 
jest beznadziejny. Za sprawcami 
tego napadu wdrożyła dochodze­
nie i poszukiwanie policja.

Redaktor: JE R ZY CESARSKI. Drukarnia „Robotnik" Warszawa, Warecka 7.


